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Prof. W aclawSobieski nIe żyje! 
K -: a k ó w. (Tel. wł.) We środę . w 

Jrodzinach Poł'udniowycb zroarl w Kra

kowie w 63 roku życia wielki uczony 

pOlski, śp. prof. Wadaw Sobieski. Do 

ostatni® nłemal dni pr?f. Sobieski wy

kładal na Uniwersytecie Ja.giellońskim 

historię pOwszechną i cieszył się wśród 

mł<odzieży akademickiej i całego świa

ta naukowego Polski i za,graniey wiel

ka. pOpularnościa, i s:rmpatją. 

Przed kilku zaledwie dniami - jak 
wiadomo - katedra pro!. Sobieskiego 

została zniesiona. Li,kwidaeję tei pla

cówki pOprzedziła kampania całej pra

sy .. sanacyjnej", z p. Kawałkowskim w 

"Gazecie Polskiej" na czele. Napa

ściom p. Kawałkowskiego dzielnie se
kundowały poz(}stałe pisma ooozu p()

majoweJ«). p.rzyczem jedn<o z nich arty
kułowi ' wymierronemu przeciw or-ot. 
Sobi~kiem'U d!ało tytul: "Prof. ~bie
&ki do Berezy l" . 

Wiado~ność o zgonie wielkiego u
czonego. który łączył w swej pracy 

wielki umysł z gorącem sercem Pola
ka - okrywa cały Naród żałobą .. Bez. 

interesowna, pełna oddania sprawie 

praca śp. Zmarłego ł Jego służba Oj

czyźnie i Nauce jednały mu powszech

ne uznanie i szacunek. Ze śp. Zmarłym 

Nauka Polska traci wielkiego uczone
go, fi. Naród Polski - Wielkiego Syna. 

,* 
Urod:dł sil} we LwOWie dnia 26 paź

d'ziernika 1872 r. Studjował na Unfwer-
8yt,ecie Jagiellońskim. gdzie uzyskał 
stopień doktora fi Jorofji, a w r. 1908 
!l!tn.nowisko docenta. a wreszcie w r. 
1910 katedrę hlstorji powszechnej. W 
1'. 1920 powołany został do Polskiej A
kademji Umiejętn06ci Jako członek ko
respondent, a od r. 1928 Jako członek 
czynny. Od r. 1914 był cz·łonkiem zwy
czajnym Towarzystwa NaUkowego w 
Warszawie. Brał udział w ruiędzynaro
dowy~h kongresaCh historycznych w 
Oslo r. 1928 i w WarB7.awie 1933. bu
dząc wśród kolegów z całego świata ży
we zainteresowanie referatltmi o wol
ności sumienia w Polsce wieku złotego. 

Do działelności naukowej, l'oZ!poczę
tej w r. 1890, przygotowany był nietyI
ko studjami krakowskiem i tl.l~ i zagra
nic~memi. Z seminarjtlm Karola. Lamp
rechta w Lipsku wyniósł. jak pisze lI
czeń je~o. O!!kar Haleckf. profe-sor Uni~ 
wersytetll warszawskiego, .,zainteresO
wania histor.io"oficozne i rozmach syn
tetyczny". 'V Paryżu i Londynie doko
nywał rozległych poszukiwań archi
walnych. 

D7.iałałnqść ped~oglczną roopoczął, 
zanim został docentem w Krakowie, 
Wykła.dami na prywatnYCh kursach 
naukowych w Warszawie. Tu też roz
pnc7."t pomnikowe wydawnictwo p. t. 
.. Ar"l';wum Jana 7:",moyski~o. kllnc
tE>"m i hptmf1na wielkiego koronn~go". 
którego tom pierwszy uka.za.ł się' w 
druku r , 190.1. W roku nMt~pnym wy-

dał SQbieski o~()<bną monograf1ę. po
święconą. . temu "tryhunałowi ludu 
szlacheckisg'o". W cZ!1sie wojny naszej 
z Un~ą Sowiecką, w r. 1920, przypom
niał nam So·bi-eski "ŻÓłkiews4.iego na 
Kremlu" w osobnej książce. Również w 
czasy Zygmunta III prowadzi nas w 
książce o pamiętnym 'sejmie; który po
przedził rokosz Zebrzydowskieg·o. 

Pol!!kl i Szwe cti , or8.z I') stosunku PoI- • 
ski do hugenotów francuskich. Z 
dziejów ańgielskich opracował w r. 
1922 okres rewolucji Cromwella. 

skim. Po wojnie zaś zająJ się przed0-
wszystkiem dziejami naszego Pomo
rza, pisząc książki i rozprawy, i po
ruszając zagadnienia bałtyckie na 
kongresie hisŁorykó\v polskich w War
szawiew r . 1930. Największe wra
żenie wywołaJ a jego ,;Walka o Pomo
rze", wydana w r. 1928 przez Księgar
nię św . . Wojciecha. W r. 1933 książka 
ta ukazała się w języku niemieckim 
p. t. "Der Kampf um die Ostsee". na
kładem toruński ego Instytutu Bałtyc
kiego. Czytelnicy przypominajl'). sobh'l 
zapewne, że ksi~żka ta po przewrocie 
hitlerowskim w Niemczech została 
skonfiskowana. Ni emniejsze zainte
resowanie budzi jego obszerna rozpra
wa p. t. "Walka o programy j metody 
rzą.dzenia w Prusach Ksi",żęcych" 
z r 1932. 

Na.jbardl.iej interesowały go VI' cią
gu całej jego działalności naukowej 
ruchy wyznaniowe w przeszlości, i to 
nietylko w Polsce. Pisał o roli Jezui
tów w dawnej Polsce. o nienawiś"j 
wyznaniowaj tłumów (1902 r.), a się
gając do hi.storji fmncuskiej, wyda' 
książkę o królu ' Henryku IV wobec 

Zainteresowania powszechnodzie
jowe nie uniemozJiwiły mu bynaj · 
mniej .pracy nad dziejami poszczegól
nych regjonów Polski. przedewszyst
kiem zachodnich i nadbałtyckich. -
Już przed laty 30 napisał rozprawę o 
zapomnianym bohaterze śląskim. 
kslę~iu I{onr~dzie Piaście. W okresie 
ciężkich zmagań naszych o Górny 
Śląsk. · w r . 1921. rozprawę tę wydano 
ponownie w o ~ obne.i bro!'ztlJ'ze, w 
Zamościu. W r. 1915 ukazała się jego 
książeczka o uniwersytecie wileń 

Ś. P. PROF. WACŁAW SOBIESltI 

"Niezapomniane Sil słowa konsątueJł 3ntaJal "Naród 
winien jest sobie samemu obJ"Ol1Ię od napaści", niezapom .. 
ufane są temwięcej, że w XVIII wieku nie W1'dały owocu 
f dla,lego dosłaliśmy się w wieko", .. niewolę. My już wiemys 
co to jest niewola, I dlatego Pelski, "ledwo wyłonionej z blo .. 
ła włek~ej " ,iewoli" nie damy poraz drugi zakuć w kajdany. 

Spa~ spokojnie nie motesz • czuwać musisz I ty, chI.,., .. 
cze lwowski, I ty, powsłal\cze g6rąoślli8kł, I ty, Kaszubo po
.......... , ł ą, Polico .ReJ\aka." 

Wa;cł&w Sohiesk1: "DZM'e Polski". 

Zdolności syntetyczne okazał prze
dewszystkiem w swoich 3-tomowych 
D~iejach Polski (1923 - 5), które w r. 
1931 rloczekA.ły się wydania dru.gl0go 
a później także przekładu francuskie
'"I), dalej w opracowaniu panowanie 
Henryka Walezego. Stefana Batorego i 
Zygmunta lIT (1572- 1632) w zbiorowej 
,.Histo,.: , politycznoj Polski". w ydanej 
przez Polskę. Akaóemję Umiejętności 
jako tomm V "Encyklopedji Polskiej-" 
oraz; w opracowaniu okresu dziejów 
Polski pod r7.l;I.dami królów elekcyj
nych od r. 1572-1763 w tomi~ n wy
da wnictwa TrzaskI, Ewerta i Michal
skiego p. t. "Polska, ,ej dzieje i kultu
ra od · czasów najda.wniejszych do 
ch""ili obecnej''' 

Na l'!7.:czyty kun!!rlu dziejtJpi!M
skiego wzniósł się w sWf.lich szkicath 
i studjach. z których zwla.szcza stu~ 
dium p . t. .,Na mostach \Vltrszawy 
156!ł-1R63" zasługuje na największą. 
uwage. or az w mistrzowskiej cbarak
terystyre króla Stefana Batorego, dru
kowaneJ w "Roczniku Polskiej Akade
mji Umiejętno<śei" 1932/3 p. t. "Syn zł.0.. 
mi ~iedmtogTodzkiej". 

Umaił przedwcześnie historyk bllr
dzo wit)lkiej miary. Ale żyć będzie nie
tylko w swoich niepospolitych dzi~ 
łach i publikacjach źródłowych , nie
tylko we wdzięcznej pamięci społe
czeństwa. zwłaszcza w zachodniej Pol
lSce, której interesów bronił na kongre.
sie poko.i owym w Wersalu, oraz w 
rozprawach i książkach, ale także w 
licznym za.stępie swoich wybitnych 
uczniów, tych uczniów. którzy, jak 
pisze pro f. Halecki, "nigdy nie zapom
nę., z jak.. pieczołOWitością. śledził 
i ułatWIał skromne początki ich pra
cy, z jakę. cierpliwością kierował Ich 
na naj właściwszą. drogę, szanując przy 
t.em zawsz-e ich indywidualność i oso
biste zamiłowania, z jakę. umiejętno
ścią doprowadzał ich wreszcie do pel
ne1'o opanowani3. metody nauko"l"lrej". 
W18,8nym swoim przykład~m zmarły 
profesor uczył ich obejmować .. W8zySt
kie niemal okresy 1 wszystl~te nl.\czel
n~ zagadnienia naszych rtzieiów nl1 
szarokiem tle europejskiem". Napil'llł 
kiedyś rozprawę o pes:vmiimie i optv-I miźmie w historjografji. Otót W!!lvet

i ko to, co napisał, przesiąknięte jest 

I .. ożywczem tchnieniem zdrowego. tr~~ 
żwego optymizmu i mocnej ~ wiary 

! w odwieczne sUy żywotne narodu poi
skiego". "Tej koncepcji historyc:mej 
profesor Sobieski pozostał wierny za
równo. w pesymistycznych na~tr~'''"h 
czasów nieWoli. jak i w§ród wsyelki"h 
kryzysów, które prze.iść · mueiała Pol-
ska Odrod'Zonac

, . 
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• • N m rglnesl militarystycznych z edów Nie iec 
Po szeregu lat okłamywania całego 

świata skragami na temat swej rzeko· 
mej bezbronności, przyjmowaneml 
zresztą z rosnącym sceptyzmem, zrzU 
ciła Rzesza nagle maskę polmJowę 
Miuistet' lotnictwa Gorlng podał do 
wiadomości oł)cycn at,t~cbe \\ojśko 
wych. że postanowił od 1 kwietnia 
stworzyć awjację wojskow~, 'laturai· 
nie ćzysto "obronną". a w parę dni poź. 
niej ogłosił Hitler powrót Niemiec do 
armji powolania ogólnego. 

Niespodzianki te, sprzeciwiające się 
wyraźnemu brzmieniu tral<tatu wer
salskiego, mają być odpowiedzią M 
\vzmócnienie obrony, uchwalone przez 
parlament francuski, ale nikt nie wąt
pi chyba, że decyzja Hitlera ma źródlo 
gdzieindziej. Sądzi on, że wu-boc braku 
hal'fuonji politycznej w Europie nikt 
mu nie zdoła przeszkodzić w jego za
mierżeniach. uja\vnienie zaś obecnie 
rzeczywistego stanu pogotowia bojo
wego Rzeszy będzie nawet silniejszym 
argumentem niemieckiej polityki mię
dzynaredowej, niż dotychczasowe "po
kOjowe" trele słowicze. 

Armja będzie liczyła 36 dywizyj, 
efektyw sięgać ma pół miljoha lud:d, 
Ustalić ściślej składu tej armji nie da 
się narazie, ale nie ulega wątpliwości. 
że będzie ona odpowiadała najnow
szym wymaganiom wojny trójwymia
rO\vej. wymagającej olbrzymiej ilości 
materiału techniczne~o. którego tajne 
przygotowanie w dużych il()ściach 
stwierdzono już od szeregu lat. Czę
ściowo ujawniono go nawet natych
miast; jak feniks z po,piołów powstn.ła 
nagle nieistniejąca dotychczas oficjal
nie. wojskowa flota lotnicza i dokonała 
had stolicę. "ku pokrzepieniu sere" sze
regu manewrów, 
: ~tMła s~wietRie podają , rowni~z. 
łę'hlajtt-. by~ Poza. tern ~orga.!'Jitó~vane 
3' "korpusy betPieczeńStwlt" z Mdzia
łó\:v snurmo\v'ych' S. S. i S. A., l'l. kadry 
policji wyłonią. jeszcze jedendóskona.· 
l.e wyposażony korpus. Służba w sze
regach. poprzedzona oboWiązkowym 
x:oklem pracy. dającym wy!:'zl(o!enl~ 
pierwlrzegó- roku, trwać nędżte również 
~eden rok, 

FrAncuski tnlTltatet wojny. gen. 
Manrin przewiduje. że reorganizacja 
armji ędzie prawdopodobnie lakoń
czona na wiosnę 1936 r .• można jednal{ 
przypuścić, że potrwa ona do jesieni 
tegoż roku; dowództwo wszelkich 
stopni musi przejść przynajmniej dwu
krotną letnią prak.tykę manewrowę. z 
reorganizowanie oddżiałami; szeroka 
mechanizacja. motoryzacja i lotnictwo 
wprowadziły ogromne zmiany w m .. to
dach walki. Gen. Maurin podkreślil ' 
również z dużym naciskiem niebezpie
czeństwo. jakie może za~rażać Francji 
w pierwszych dniach w()jny w razh~ 
nagłego natarcia przeciwnika. o i1~ 
armja nie będ'zie wzmocniona wciel~-
1iem do s?eregów poborowych w wie
ku łat 20 (zamiast. jak dotvchcz-as. 
21-1etnich). wzmożeniem r€knttacji fa
Chowych sił ()ficerskich oraz poootficer
skich i powiększeniem fabrykacji ma
terjału wojennego. 

Pogwałcenie przez Niemcy trakta
tu WyWołało w zachoortiej Eur')pie po
ważne protesty o niejedn()litem zresztą 
natężeniu. Najsilniej zarea<.towała 
Francja. lo; mniejszą moc!). Włochy, An
glja zaś. którą decyzja Niemiec utwo
rzenia fI ot y powietrznej skłoniła nara
zie do wyraźne.! solidarności ż sąsia
dami. P() deklaracji Hitlera. wróciło dó 
ulubionej metMy paktowania. która 
wywołała we Francji ogólne oburze
nie. Stanowisko Anglji tłumaczy się 
jednak odmienną. Jej psychika. rozwi
niętą. wskutek wyspiarsl{ie/to poloże
nia. które zabeoz;pieczał() ją. dotychczas 
od najścia wroga. 

W pojęciu przeciętneg'J obywatela 
angiel~kiego nie warto dla spraw kon
tynen talnych poświęcać życia choclaz
by jcdnevo .,Tommy". należy żatem 0-
graniczyć swój w!Spóludział realny tV 
sprawach Europy dó najkonleczniej
~zych zadań obronnych. Myśl angiel
~ka jt"st da lekowzroc~Tla, plynie wtiQ! 
po dalekich drogach morskich, a inte
resy Sin!.!apuru są jej ó wiele bliższe 
od wszelkich konfliktów európej!'kich. 
Iluzje angIelskie tił9nłóIDietkie ~d. 

Napisał gen. E. D Henning Mic .... U 
musiały jed nak ustąpić wobec twardej 
rzec'zywistości. Goring zakomunikował 
z wYJę.tko\VQ. ~zczerości~, że niemiecka 
flota powietrzna musi liczyć 50% licz
by samolotów, posiadanych przez ze
~pól państw ościennych. czyli 65t>O 
aeroplanchv. Wnika sam na 'Sam z ta
ką potQgą będzie dla Anglji zbyt ryzy
kowna, zmusi to iQ. więc niechybl1le 
..do powrotu na kontynent" j zawar
cia S()juslU lotuiczcg(). a mOże i ogól
nego l Francją.. 

Opinja francuska pragnIe tego sta
le, a jednocześnie skłania sic: coraz 
bardziej do koncepcji sojuszu 7. Sowie
tami. pO!liadaj~cemi potężnł armję 1 
awjację bojową, Q bardzo zaniepolw
jonemi wzrostem siły militarne,i Nie
miec. która w myśl ideologji hitlerow
skiej ma. na obszarach Rosji . zdobYĆ 
"pt'zestrzeń" dla elu;pansji niemiec
kiej. Zagadriieuie to przy braku wspól
nej granicy jest jednak skomplikowa
ne; przejście armji niemieckiej prżez 
tet:ytorjum Polsk i. sojuszniczki Fran
Cji, a sygnatarjuszki paktu nieagresji z 
Sowietami jest naturalnie wyltz,twne, 

Min.Ede 

, dostęp na Ukrainę od poludnia dóbrz~ 
zaryglowany przez Wlóchy.Poz05laje 
wąski pasek L.itwy z newralglctną 
IOajpedQ.. 

.,Lavoro Fascista", wpływowy or
gan wIoski podaje jakoby Niemcy po
etanQwllt W razie stt'atenia ,"amacbow
ców narodowo - SOCjalistycznych w 
Kłajpedzie znjąć jej teryt()rjum przez 
oddzia~y 8zhltmowe pod ,vplywem 
.. spontanicznego obUrz.ehiah

• Stly bd
powioonia w Pi'usach Wschodnich są; 
"ie spdka ten ~.amach W l!:Ul'opie po
ważniejszego ()poru j cała a,"antura 
bQdl.ie miahl charakter lokalny. Bę
dzie to drugi krok W kierUnkU realL
zac H "Drangu'" Gdańsk Jut Jest dla 
niego faktyrznie zdobyty. ' 

Zalożyć skuteczne ,.veto" mogłaby 
tylko Pol!'ka i wszelka operacja za
czepna z Prus WschodnIch na wschód 
j~st bez zgody Polski pl'żeJsię\VliQciem 
awnnturniczt'm Jakie stano\\ isko zaj
muje rzqd polski, w konflikcie, nie 
wiemy. alc jok to pojmują Niemcy. da
je nam odpOWiedź gen. Metsch, prof. 
sztuki wojennej w t!wojem d~iet~ "I{i'i-

terium Unserer wehrpollU chen Laga", 
Pisze on: 

"Nic wpadając w przedwczesną, a prze
sadYl4 ocenI! niemieCKO --.. pol,;kieg: paktu 
o nieagresji. można go zaliczyć d;) umów. 
które od po \\0 iadują dobrze zrozumia\l)"m 
intel'esom obydwóch pUllstw, 3t&\\'iają .,la
łe wo.rwści ponad czueową ze\\'nl!trzh!\ 
aktualność, jal,q Paryż nasycal sztucZ/de 
3konstruowanem oIierr.ie(ko - poiskiem na
pięch!n'l. i 'ie \\-lemy. ćzy h~ przyCzyt:ly \\y .. 
starczą. by ten mądry pakt uzyskał clzie
slęcioroczne pra wo. ~Iy potrzebujemy tył. 
ko \\ ietlzieć, że Polsl,a w dane i ch \Vi li u· 
wilża własną Iwnsoliuację obronno - p(JIi
tyczną za ważniej"zą nIt izolację ,'ie!rlj~c 
za jalH\bqdź cenI!. J{ryterjum obecnego f'IÓ
ł()źehia obronno - politycznego jest wola do 
flQl"Ózumienia się Co do Europy wschod
niej:' 

Sapienti satl 
W każdym ra2ie sytua~ja. politycz

na w Europie dochodzi do dużego na
pi~cia. NajbJiższeml jei wynikami bę
dZIe wzmocniony wyścig zbrojeń. spre ... 
cYZl>wanie rzęczywistego stanu istnie
jących sojuszów wojskowych i praw
dopodobieństwo zawarcia llOW)"Cn. 

opuścił War zawę 
Co mówi o wynikach rozm ów komunikat oficjalny? 

War s z a \V a; 3 4:. Minister Ed~n 
konferował wczoraj w południe przez 
prżeszło dwie godziny ~ ministrem 
Beckiem w jego apartamentach pry
watnych. O godz. 1 minister Eden Ul
proeił do 8jebl~ afu.bal'lad9ta traucQ-

ski ego Laroche'a. alńba~adora so\vłec
kiego Dawliana i posła cZt!t>k~lo\\'ac
kiego Gil'sę. Po kł'ÓHde) Konferencji 
pojecha'ł na śnlhdal1\e do ambasad~ra 
angielskiego I{ennarda, pOcżem wróci! 
do hotełu i Odjechał na ilwu!'tec, 

Na dworcu żegnali go minister neck, 
ambasador. Raczyński. wiceminister 
Szemb-ek W otoczeniu urzędniku\\ mi. 
nisterjum spraw zagranicznych oraz 
poseł czeskoslowacki Girsa. 

O gaPz. 'j, og!o.sZ0r10 komunikat. któ
rego jędynie dwa ~st.atnie zdanill mog. 
mień charakter ·polityczny .. Brzm ią o--

- ';'.'.1.' l 1 ~,~f,:OłlaJ'.ł'l-'Itiligh~Wtl! 2umali-zgodni&, 
~.~ 1 ) ' za ,j-cH "ivyti\ióńa· lńy~lro ęh-af'8k.le~7~ in-

l, fo-fb.liłćYr ó:dP9\~lad~"swemu· ial-.łll'iliu. 
, P-6dkreś11lt celo\Vość utrzymania ści" 

""'et' tu: ertbll, te j lemcy .~OłNłfłlll Ił rut~t ot leMfI Slego kontaktu w zwi/1.zku %dal~1ym 
* 'Jlrelk~ Bt'lIhtiiJą . - rozwojem sytuaCji politycznej ' \V Euro-

I; fi ił )"n. (PAt.) OdpowiadaJ~e {'le przez ~Iefń~ parytety letn.tdego plEi·'. Słowa te są ~v kolach politycznr l
'
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na interpelacJę err John Simon powie'- z W B'1'tan'ą. interpretowane Jako możnośe ~ ch.;ć 
dział: Narady w Stresu w iliczem file ~i e d j łaJo.' (P' AT). Pf'zygoŁowanin dałszych ~ozmów na tematy p-odJ~le w 
przeszkodzą swobodnej i \vyclżerpuj~:. do konferencji w stresie (fia wybrzetu W:!s~a~le'Ed dJechal w~onem sa
c~j dyskus~i wszystkich temutó\v. ja- Lag.) Ma,~giore) są :v pełnym toku. ł III ~ er en o . . r1.O
kIC Rada LIgi ma zbadać na swem na}- ObI ady toczyć si~ będą. W pałacu Bor-j ł?no\~y m do ZebrzydOWIC, gd7.le p 
bliźszem zebraniu. romeo na jednej z czt('rech wysp boro- SIądZie ~o wagonu salonowego cze,~kO-

L o n d y n. (P,AT.) Odpowiadając na mejsk{ch Isola Bella. Na salę k\H1fe- słowackiego. ( ) 
int1)l'pelac.ję w Izbie Gmin, sir John rencyjną wyznaczono wielką BaJę kOIl
Simoh powiedział, iż w trakcie roz- certGwą, znQjdn:~cą sic: obo!{ sali t. zw. 
rr,ów berlińskich. kaneler? Hitler w tronowej, w której tn.ieszkał Napo
ogólnych słowach stwierdził osiągnię- łeon. 
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Co p,Dwledzlał Edennwi 
Stalin? 

L o n d y n. (Tel. wI.) Prasa an
gielska przynosi szereg interesujących 
szczegółów. dotyczącYCh ro?móW mi

'nistra Edena 1.e Stalinem. Stalin m. 
ih. 'mial oświadczyć. ze niebezpieczeń
stwo wojny jest obecnie więks1.e. niż 
w r. 1914. ze względu na to. iż letnieją. 
obecnie dwa narody: Niemcy l JODO-

Sesja Sejm.u śląskiego 4iam7,nlęła wierają niebe1.pieczeństwo wojny. I nja. l<tórych d~żenia do ekspan~ll za-

K a t o wie e. (PA t). P. Prezydent 
R. P. zarządził zamkhięcie sesji SejmU 
śląskiego w dniu 3 lnvietnia rb. Od
nośny dekret został dziś w gOlhinaeh 
połUdniowych wręczanI marszałkowi 
seJttl.\l śląskiego. 
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Katowi-ce, (PAT). Pł'1lk\1ł'atgr są- Wed.ług poglądu. wyraż.onego pr~e? 
du apelacyjnego kato ~ickląo dr. To- Stah!10 ' \~ MoskWie tstn}aly. pownzn.e 
\u).rsk i skierował w trybie, prz4h\ idzia- ł ~o?~Jrzell1a wobec pOlItykI bry tYJ
nym ustawą wniosek do 'Mar!!1.Qłka Se_ ,kleJ. 
tlfHu w Warszlt\vie o \vyd9.i\ie sę.dom 
senatora WoJcieclla Kót'łantego za 
przestępshva z art. 20ł k. k. R7ad Flandina 

otrzymał v,otum 73uf,an!a 
• Pa ryt. (Te1. wł.) W wrniku źą-

I ' dania li'landina. który !:'()sta,,'ił k\H'stję 
zaufania w parlamencie , Izba udzit>Jila 
rządo(}\\:i pełnego zaufania dui..ą i1ośdł\ 
głosów. 

Katastrofalny po,łar łł' lUhorod4i(e najllięk8~em nleuc~ę
ściem w C~echo8lowacjl 

Amb. Molłke U min. B,erk.a 
Wa r s 1. a w a. 3. ł. \Vicem;ni~ter 

Szembek przyjął wClol'aj amba:;aLlora 
niemieckiego von ~1oltkego. p r a g a. (Tel. wł.) Straszna kata- obok siebie, ż czegó wnioskuje SiQ1 że 

strMa pożaru kompletu stodół ze słomą wic:kszość ofiar spała obok siebie. nie 
w Użhoro<lzie jeśt jednQ. z najwlęk- przeczuwajQ.c zbliżającej Się strasznej 
szych tego r()dzaju, jakie wydarzyły się śniierci. NiektórezWłóKi Je~ały W }}(l .leno ni lubIą 
w ostati'lieh dwudziestu lataeh w Cze- ~ycji, która wskazywała na t~ ~ ona- B er 1 i n. (Tel. wł) Władze nipmiec
chesłewa<;ji, Lh:zba e-fiar strasznego ry usiłowały się ratowaĆl Jednak, po:. kie oo~brdły dehit w Niemczech d7.ien
pożaru, jak przewidywano sluśz'l)ie, traci wszy Przytomność. sl}aHly się nike\\'i włosl<iemu .,Ga1.etta nel Popo
wzrosła ńiepomlernie. D6tycf1tzas bO- żywcem. Władze w dalszym tl~t.l Ilaję- lo" za podanie \\'ia·lomotki że ~;f'mcy 
wiem wydobyto 25 zupełnie zwęglo- te 11 Uprtttanlem Żgllsztzdw Sp-8.I-o-j poza aspiracjami ża~arnil;'cia LIIwy, 
nych zwłok. 8twierdlenł~ tożsamości nrc~ stodół. przyczem ?hawiaj~ się, że ~ustrji i. częśc. i Ro~jj równiei.zamie1'7a
afial' jest niemożliwe. _ me .1e~t t9 GStat~zna ł-ł~ oilu ka.ta- J.ą utworzyć bazę operacyin~ w lrlan ... 

I{Ukanaśeie zwłoli znalezhmc;, lez~ce stref,. ' , . , t1Jh skierowani przećiw An;rlji. 



Zgon 
gen. Konarzewskiego 

Warszawa. (PAT.) Zmarł dd
aaj rano o godzinie 8 wskutek ataku 
sercowego inspektor armji gen. ])aniel 
ECłDarzewsJd w wieku lat u. 

Ś. P. gen. Konarzewski był swego 
cząsu dow. U-ej dywilJ! wielkopelskiel 
j ~nany był dobrze społeczeństwu po
z,!ańskiemu. 

S. p. gen. broni, 
Daniel Konarzew· 
ski, wsławił .. if: 
jako boha tE'rski 
dowódca XIV Dy· 
wizji Wielkopol
ski ej podczas in· 
wazji boltizewic
k ie] \\ 1920 r. \V 
I:Ikład tej riywizji 
wchodziły pulki 
piechoty i artyle
rji wielkopo!skiej, 
oraz 15 pulk uła
now poznańskil'h . 
Os ta tnio generał 
bywał CZęBto w 
Poznaniu z oka7 i j 

r6:1:nych uroczystości pułk')\"·ych. a wielo
krotnie w 15 puJku ułanów . Gen. Kona
rzewski był p:E'rwszym dowóLlcą 1 pułku 
strzelc6~ wielkopo!skich (obecni(> 5:1 pułk 
pieC"hoty \\ Lesznie). zanim został dowód
cą XIV d.vwizji. :'-l'ailtępnie a\\nnsowal do 
8topnia g-enerala i przeszedł kołejno 
wszystk ie szczeb!e hierarchji wojskowej 
do stopnia wiceministra spr'lW wojsko
wych. 

Ś. p. I{en Daniel Konarzewski był ka
wa:erem orderu .. Virtuti ~mitari" V kła
ey, krzyża niepodieg-Iości "Polonji Resti 
tuty" III klasy. krzyża \\ałeczny'cb, fran
cUdkieJ "Legji Honorowej" III kl..tsy i bel
gijskiego ord('rll ,,~J('daile de I'Yzere' .. Po· 
za tem pJ6iadał !lt'neral l{onarzewski cały 
szereg \Jdznaczeń zagranicznych. 

Czv wał~a Z Rosią 1 
"Kto ze strasznego niebezpieczeń

stwa zdawał sobie sprawę, kto my
ślał o Polsce powa:tnej. naprawdę 
niepodleglej. nje o lakim~ wiechciu 
pod niemiecką stopą, ten miał tyłki) 
jedną pl'l:ed sobą drogf:: zJąezyć spra 
wę polską z przymierzem 11·anclliOko· 
rosyjskiem, szukać zb:itenia z Rosje., 
wpoić w nią świadomość. te w wa.l~e 
z Niemcami mo:l:e liczy~ na Polaków" 

noman Dmowski "Polityko. polska~ 

Takie było założenie rodzą.cej się 
nowoczesnej połityki polskiej na. 
Schyłku wieku XIX i takie doprowa~ 
dziło Polskę do zwycięstwa. Twórca. 
j-<'go nie rzucał niidy słów na ma.rne 
i jeśli dawał jakieś wskazania, opiera
ły siQ one na funda.mentach naszego 
brtu narodowego i stawały się ważne 
nic dla chwili łub kon;unktury, ale dla. 
wiekowej dro.gi i r<lli Polski. Dlatego 
dziś s~<lwa Dmows!deg.:> o roli Polski 
wobec Rosji i Niemiee n:e stradły wagi. 

Jesteśmy świadlkami .kipiące.g<l im
verjalizmu niemieckiego. Mów. p<>cho
dów. protestów. entuzjazmu. Z dzie:.. 
siątków tysięcy gardeł, sP<lj.onrch jed
ną. siłą i duchem, jedną wiarą i jed
nym lanatyzmem. pad.a słow<l. iak po
cisk: "wielkie Niemcv zbudźcie si~l" 
Na tle tych sp<l)':anicznych. grożą~y{'h 
ma'sówek jawi się kanclerz Hitler, o
świ.adczający z furją. gur·~pie,. że go żad
na sila nie wstrzyma 00 nienawiśei i 
zbrojenia się przeciw Rosji. Czy p'1'ze
ciw R<lsji ? 

Tak, ale nie przedewszystkif'm. Ro
sja w planaeh niemieck ich zapewne \V 

prz:vszło~<ci uznana bf,'dzie z.a sprzymie
rzeńca. Nie trzeba si~ łud'dć i ło()\vić 
półsłówek kierowników ' Rzeszy nie
mieckiej. Niema tam nic noweg<l. 
Trzeba wierzyć wielkiej, mą.drej i nie
zawodnei roli tyce polsltiej. Trzeba P<l
słuchać wsl~az.ań, u których pocz.ątku 
stoi Jan P.opławski, a które do wyżyn 
najwyż~ze~o w Pol~ce punktu' obserwa
c.yine$('o wyniósł Dmowski. Z tych wy
hn spogląda dziś cały Obóz Nawd<lwy. 
Najbliższym celem światowej . i odw~
t<lwej polityki Niemiec iest zd<lb:yeie 
Pomorza, ŚIC1. :: ka i Poznania. Potem 
chcą Niemc y (jak to doskonale niedaw
no wd~azał K. St<ljanowski w książce: 
•. Rasizm przeciw S!owiańszezyźnie") 
opan<Jwać do'rzecze Wtsły, wskrzesić 
niepoclles:la a .od nich zależną Ukrainę 
i wkońęu d<lpfero uzależnić od siebie 
Rosję Rosja niema najmnieiszego in
teresu \V zagraż,aniu c a,!ośc i Polski. 
Ideowa tej sprawy satysfakcja bezna
dziejna jest i b!'dzie przy obecnym sta
nie wewnętrznym Sowietów. P<llska 
pOwinna unikać wszelkich star'Ć z R<l
sją. a ieszeze bardzie.i nie angażować 
sif: do w!llki z nią Niemiec. Już długo 
przed wojną rozsądni Rosjanie wyra· 
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Zryw polskiego orla nad Gdańskiem 

Czas uderzyć w czynów słal! 
Poczynania rządu polskleg'o muszą przekonać Polaków g dańskich l utwierdzić w tern, 

. że za nimi stoi Polska . 

PO NIED7IELNYCB MANl~ESTACJACB 
POLSKOśCI GDA~SKA 

Dziesięć ly",ip,cy PolalcJ w gdań,Sldch mani
festowało ubieglej niedzieli .swe ucw·.la 
narodowe. Xa fotografji u góry: hala [ar
gowa podezas wiecu pol"kiego; p'Jnizej for
mowanie pochodu poli'kiego na dzipd,-ińcu 
gimnazjum "l\lacierzy Polskiej" w Gda~~I...u 

G d a ń s k, 2 kwietnia 
Polacy \V Gdańsku wielkę. manife 

stacją. n ie,iziel ną. złożyli dowód, że 

mimo ucisku ze strony Niemców. trwa· 
ją. T/rzy sztarlCiarze narodowym. To, 
cośmy w ub. niedzielę wiJ.deli w 
Gdańsku, jest wielkim zrywem ducha 
narodowego ludu, osiadłego u ujść 

Wisły, na który \\ tej chwili najsIlniej 
uder7a zachłanna fala germańska. \V 
Gdańsku HJ. Poła("y, otwarcie manife
stujący swe u("zucia narodowe. Są. tu 
i tacy którym wydarto już mowę oj· 
cÓw. Tak ich widzieliśmy w niedziel~ 
na ulicach G.lańska. Ze wzruszeniem 
rozchwytywali oni polskie ulotki, wy
dane dla nieh w języku niemieckim 
Iluż to takich j~st Gdańszczan, w 
których żyłach płynie krew polska? . . 
Rejestr nazwisk mieszkańców Gdańska 
naJd,)bitniej na to pytanie odpo\\ lada 

• 
Ałe poza dumą i entuzjazmem, ja

kim napełnia się każde seree polskie 
pod wpływem takich żywiołowych 
manifestacyj, - jest twarda rzeczywi
stość, którą wypada spokojnie oceniać. 

D-r. Zlehm ·Ostrz8'ga 
.hiUerow&ów gdańskich 
G d a ń s k. (Tel. wł.) Były prezy

dent senatu gdańskiego Ziehm oglosił 
oświadczenie, stwierdzające, że p.odpi
sał .listę stronnictwa niemiedw - na
rodowego i na nią będzie głosował 
Odmienny zupelnie rozwój wladzy Pll
litycznej w Niemczech, zdaniem 
Ziehma, nie może być st.osowany w 
Gda11sku, w którym istnieje snecjalna 
!'ytuacja międzynarOdowa. W końcu 
swego przemówienia dr. Ziehm prze
strzega hitlerowców przed niepowet.o· 
wanemi stratami, na jakie mogą na· 
razić swem postępowaniem całą nie
mieckość. 

ż.ali obawę, że niepodlegla Polska mo- . 
że w przysz~()Śei razem z Niemcami 
zwródć się przeeiw Rosji. "Obawa ta 
- pisze Dmowski w "Polityce" - nie 
była wcale p!<lnna. Bo ~dyby Polska by
ła <ldbud:owana w tak szcz<uplych gra
nicach. jak <lni to wbie przedstawiali, 
nie mOg'·labv. być w pełni nielawis.łem 
pa.nstwem. musialaby zostać wa~alem 
Niemiec, a wte-d~', czyby ehdala. czy nie 
chciała, musiała.by im srużyć do walki 
z Rosją Tylk<l Polśka silna ... mogła ' 
stać się prawdziwie niezależną, a bę
d.ąc niezależna. nie posz,łaby na służbę 
interesom niemleekim, czy t<l przeciw 
Rooji. ezv przeeiw komukolwiek. I dla 
R<lsji tedy lepiej, żeby państwo polskie 
było silne. żeby nie było maJem pań
stewkiem". Ta m,,"ŚI pOlityczna była 
głęboka i trwała także dla, przysUości. 

Ta twarda rzcczywi"tość g (lań~ka 
!.nalazła w ub. niedzielę także s\\ ó.; 
wyraz. "Nie możemy ścierpieć Jlużej, 
aby nas tu trak towan o jako oby \\ ale II 
drugie.i klasy . Jesteśmy na ziemi pra 
o~ców. Nie ustaniemy w walce o pra 
wa nasze i udliał w rządzeniu tą zie 
mią. Swój narodowy obowiązek spel· 
nimy bez przymusu Żaden ucisk nas 
nie odstraszy. Spodziewfl.my się. że za 
nami stoi Polska i jej dobry żołnier· · ' 

To są słuszne wolania i nadl.ieje Po
laków gdańskich. Wypowiedzieli je 
ludzie, dobrze zna~ący mie'sco\s, e sto
:lUnki, zżyci z masami Te słowa padły 
z ust przy" 6dców Polaków gdańskicb, 
pp Welcherta i Lendziona. 

Przemawiał też do manlfestuiąc:/ch 
Polaków gdańskich gen Górecki. czło
wiek niewątpliwie bliski kołom. rzą

lzę.cym dzi~IE'.;sza Polską I ten mówc:l 
mpewniał, że Pol~ka o rodakach w 
Gdań"lm pamięta. "Ziemia nadmorska 
- mówił gen. Górecki - jest najuko
chańszą córką odrocizonej Polski." Nie 
I.apomniał też gen Górecki o .. urzędo
wym" optymizmie, oświadczając, że 

Tak mówi Hess ... 
B e r l i n. (TeJ. wI.) Na zgroma

dzeniu robotników w Monachjum za
stępca Hitlera minister Hess. wyglo
sił przempwienie, transmitowane 
przez rrrdjo, poruszając sprawę przy
wrócenia w Niemczech powszechnej 
SłużbY wojskowej. Odnośna ustawa, 
zdaniem mówcy, jest równ.oznaczna z 
proklamowaniem wolności i niezależ
ności Niemiec. Zagranica, zdaniem 
ministra Hessa, rozumie, że przed na
ruszeniem tej wolności naród . nie
miecki będzie się zaciekle broni!. No
wa armja narod.owo - socjalistyczna, 
w myśl .oświadczenia Hessa, nie po
siada celów imperjalistycznych, ale 
ma służyć pok.ojowi niemieckiemu. 

Nie do pomyślenia jest walka Nie
miec z Rosją p.rzy istnigniu niezależnej 
Polski! XX wiek nie if'St czasem kru
cjat ideowych! Nie póid~ Niemey do 
Rosji walczyć z bol·szewikamil Chcieli
by póiść przez "J:omost" pomorski i 
g-dański. Jeżeli NiemoCY mówią o nie
bezpieczeństwie rosyjskiem, lekceważą 
Polskę. Jeżeli mówi.ą o swojej roli 
przedmurza wschodniei Europy. obra
żają naGo Jeżeli uważaja za wstępny 
i niegodny dluż.sze.g<l obehodzenia 
Niemcy udają. NIemcy w R<lsii widzą 
alegorjE;' wschodu . A chodzi im o naj
bardziej polskie ziemie. lm wi ększa 
furja niemiecka przeciw .,Rosji", tern 
mocn!ei polska ręka powinna ścisnąć 
karabinl 

JAN BIELA TOWlCZ· (Tarn6w). 

"GDA~SK -M;ASTO 
ONG Itś NASZE ••• " 

Niemcy nas "i~ boją , bo zawarli z na
mi pakt nieagresji. Apelował też 

i gen Górecki do uczuć narodowych 
7.gromndzonych i zapewniał, że "zie
m ia nan 11' ~ l '"ka jest najulwchańszą 

córką odrorl70ne j Polski". Ale mówił 
to wszystko gen Górecki jako czlo
viek prywatny 

Lud, który swoim uczuciom naro
jowym daje wyraz, ma też swoje wy~ 
czucie r'zeczywistości. )Iasy potrafi Q. 
pytać i ~astanawiać się nad tern, czy 
istliie~ ą 'farunki do .spełnienia Icb go
rących pra~nień. Niepoko!ące jednak 
muszą budzić się refleksje w umyśle 
Polaka.G(~aliszczanina, kiedy rozważa 
otacza:ąc~~ go rzeczywistość. Jak wy
g'1Q.dają porównawczo: poczynania 
~iemców na tym terenie, a niedomó
wienia i brak zdecydowania polskiej 
polityki oficjalnej? Czem jest przyjazd 
do Gdańska w charakterze p r y wat
n y m polskieg-o generała - w porów
naniu z o f i c j a I n y m najazdem nie
mieckich ministró\v na ten teren, któ
ry jest przeclez polskim obszarem 
dyplomatycznym? Co ma sądzić i my
śleć Polak grlański. kiedy generał pol
ski prywatnie go zapewnia. że o .,ko
rytarzu pomorskim" już Niemcy nie 
mówiQ, jeśli w kilka godzin później 
dowiaduje się, że z tej samej trybuny 
wysłannik Berlina właśnie o .,kor~'ta

rzu" szeroko się rozwoc1zi? Jak '~ na 
wsWstl<ie\ poczyna.nia Niemców w 
Gdańsl<u reaguje rząd nolski? Czy 
Polska swo.:e prawa w Gdańsku wy
z:v·skuJe? Czy prawa te n ie p070~ta
ły hlŻ tylko martwą literą? Powtarl.a
my: te wszystkie pytania w umy~le 
rozwaza - ącego Polaka-Gdańs1.c7anina 

tylko niepo1iojąCf' mogą budzir reflek
sje. 

Obawy. jakie mieć mogą o przy
szło~ć swoią Polacy-Gdańszczanie. 7a
mieszku'acy gorący teren, rząd polski 
ma obo\'vią7ek rozwiewać . A poc7yna
nia rządu polskiego. mające pr1el<onać 
PolaI,ów r-tc1ańS'kich i uts,\'ierdzlć w 
tem, że Polska stoi za nimi. - mU 8za 
być stanowcze i zdecydowane Takich 
poczynań dotąd brak! , Wiedzą na'!'i 
rodacy w Gdali.sku, że naród pol"ki 
stoi cały za nimi. To ich pokr/epia, 
dodaje otucby. Czas jednak ostat
ni, aby rząd polski wres7cie Niem
com w Gdańsku powiedział wyraźnio, 
na ·co im pozwala, na co nie. Czas o
statni, aby z tego prawa skorzystano, 
bo może się ono przedawnić. 

E. P. 
on 

J. 



[jWAG~ . 
Któi u n.as nie pamięta z czas6w wojny 

cOrocznej niespodzianki, jakq pr2lyno8il 
dzi~ń l kwietnia: posunięcid CZOISU zegaro· 
wego o ;edhą godzinę naprzód, ,tzyli wpro
wadzenia "czasu letniego". W niektórych 
krajach zachodnich przetrwał t Im zwyczaj 
dotąd. Tak więc i tego roku oberwano Pa. 
ryżanom jedną godzinę II spocZ'}'nJtU noenfl· 
go, - czy, iak kto chce. z zabIJwy noenej. 
Niewielka narazie pociecha, że odbije się 
to jesienią. 

Któż z Paryżan wie, że pomysł ,~zasu 
letniego" powstaf. w samej stt,lJicy nad Se· 
kwaną? Któż się domyśla. że ten tak "pro· 
Iłty" pomysł jest dzil'l"m wittlkipgo wyna· 
lazcy. tegoż samego BenJjamina Franklino, 
który wsławił się badaniami elekt,.omapfJ. 
tycznemi i je'" twórcq pierw r:ego 16 świecie 
gromochronu? 

Franklin. byl czlow;pTcieml ,.ietvlkll uczo
nym. ale i praktyc-znym. Po:. tem mial 
III)Pcjalny zmysł do wysnuwltłnia li &lahych. 
codziennych. spostrzeżeń - wnwsf,ów wu
nycla i cennych dla ludzkołlei. 

Zdanylo mu się. ,dy bawił .. ParyZu, 
:ę, 'wraca;ąc ki,eJyś nocq do domu, ;salłlal 
uj . demu o~no ~pialni 1UI'f'roko . otwarte l,u 
wschodfJ1»j, .. gduę lłJlaśni" do~i.łntUlalo &ię 
na . .skraju. .. rti~b(ł · (odzi~nflle misurjum ju. 
trzenki dnia. C$erwona kula 81onec:/'UJ m· 
częla ,ię .,opnitnł1o w:no,ić, wremie : m· 
jasniała pełnym blaskiem; cofa natura ro:
pccZ(la rytm ntnlit>go dnia. D::i,,,,,.ie ude. 
r:;ylQ' JOfm~ filowftz •. że a" pOŚl'ócl cale~o 
świata It",oruń ;edYlJY cz'owiek lilie podąża 
:r: dniem, ler: przesypia na;pięlcnie;ue RO
dziny ranne. DO' tycll 86rnych refleluy; do
ląc:r:yly .się inne, budziej przyziemne: ile 
:r:yskałQhv ,pGleczerUc..,o. Rdyby Gby.,ołele 
przY';ł~powali do praey z poranną ·ener,ją.; · 
zarazem: ileby ołZc:r:ęt!zila gospodarka ,po
leczna prze: mniejsze zużyCie· .sztucznego 
światła, mozolnie !abrykowaTtego w G1ł1ych 
ezaach UJ pOlłtacr kOlłztownych świec. Z wła. 
ściwą .obie mlod'zietic:ością Franklin ."..u· 
łba odrazu plon, oby państwo ' wzięło w te; 
dziedzinie inicjatywę w swoJe ręce. P~y. 
gotow;uje projeTtt ustawy, zabraniające; Uliy· 
wania w mienltaniack okiennic, zarazem \:al 
nakozuittcej bicie tCl . dZU/Dny i tll,.:r:el""ie 
:r: , moździerzy o świcie. Osobliwie IDyHlą /Miq 
te §rodki, których mialo sit: chwycić Jh.o· 
lutylłtyczne państwo XV1Tl stulecia I .. ~, 

, Mija Ul tym roku 1-50 lat od c,"(liIi nar()
(lM prójekttm Benjamina Frahkli71/tJ. Niltt 
się tlzii nie dziwi, że w szeregu olłZl~zędn'Ych 
spoleczeństlb zaprowCf.d_zony "ÓS tar, , .yst.ęr,a 
wt:%fllłnep'Qbfłctze,ii4 ÓbYWllteli, pr:;3)najmriiel 
w o"resie 'Jetnim~ ; J 

Zastrzelony na uff/cy 
p a ryż (TeL wł.) Donos:~ą z Ma

drytu. źe na ulicy został z8jStrzelony 
~ekretarz hiszpańskiej partM faszy
stowskiej. Sprawcy przyjecl)lali samo
chodem, w kt6rym uciekli. 

Runął w przepaść 
B i a ł o g r 6 d. (PAT). W czasie wy

cieczki na KamienickQ. Górę W okO
licach Lub!jany jeden z turysłó,w Mir
ko Mulej runął w przepaść z wysoko
ści 600 mtr. Ekspedycja rahlnkowa 
odnalazła zniekształcone części zwłok. 

A lelra sterylizacyjna 
p a ryż. (PAT). "Le Mafin'G donosi 

z Brukseli: 
W związku z aferą, steryUzacyjnQ. 

w Bordeaux aresztowano w Brukseli 
niejakiego Norberta Baxtozel!la, ur0-
dzonego w 1902 w Marienbutrtu w Au .. 
strji. Prawdopodobnie Bart.bzek jest 
tą samą osobą, którą policja· aus.trja.e:.. · 
ka przed kilku miesiącami areszto
w'ala w· Gracu.· . 

Bartozek zaprzecza. by Jbrałudział 
w ' operacjach sterylizacyjn'rch w Bor
deaux lub gdziekolwiek indziej. ~ledz
two ustaliło, że podczas swego pobytu 
w Brukseli o'l1wiedza:ł on terorystów 
jugosłowiańskich. 

Aresztowania narodowców 
na Spiszu . 

Z Nowego TM'gu donószą: 
Dnia 27 marca przyprowadzóno· do 

aresztów w Nowym, Targu skutych w 
łańcućhv c~tere()h. M;odych Str. Nar. z 
Nowe;' Białej na S,pi~zu, a mianowićie: 
kierownika p!acówkl Str, Nar. w Nowej 
Białej, GroDke Jak6l:Ja, oraz pp. Kurna
ta Andrzeja. Kumata Wojcieeha i Dlu-
,zieg{j Jakóba. , 

. Należy zaznacZyć, że teren spiski jest 
bardzo trudny dla polskości. gdyż silne 
sa tv 'eszcze wpływy w~gierskie i slo
wlu'.·ie. Polskość i patrjotyzm. przed
stawiaja tu niemal wyłącznie Młodzi 
Stronnictwa NarodoweKOo 

a Oń[l~ni! o u u i ~U~IOW!1 
i uczczenie iD-lecia święta Kr,ólowej Korony Polskiej na Jasnej Górze 

· Częsł-ocho ·wa, 3.4. W końcu 
kwietnia: i na początku maja b. r. na 
Jasnej Górze odbQdzie się obchód 
dwóch wielkich uroczystości: zakoń
czenia Roku Jubileuszowego i dziesię
ciolecia święta Królowej Korony Pol
skiej. 

w zwię.zku z tem Ojcowie Paulini jednocześnie wielkanocną i jll,bileusZ<JIa 
wysłali prośbQ do Ojca św. o zezwole· wę., miejsce spowiedzi, obOJętne; 3 .. 
nie na odpust jubileuszowy dla tych, 09.wiedzą Sanktuarjum Jasnej. G6r'y 
którzy: 1. kolej~, końmi lub pieszo 00- wewnątrz lub nazewnątrz, gd.Zl? Slę' 
będą w tym celu pielgrzymkę na Jasną odprawiają uroczyste nabozenstvlla 
Górę; 2. przystąpię. w celu pozy~kania i odmówią tam modlitwy przepisane 
odpustu do spowiedzi która moze być przez Ojca św. 

Ojcowie Paulini w wydanej w 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!S z wią,zk u z ur o c zy s toś c i an:i od e z wi e 

L H
e •• zwracają się prz-edewszystklem w stra-

e'wicowv rząd Lerroux w ISZpan)1 nę :r~g~~:y~ielkiCh uroczystości na 
Jasnej Górze zo·stał omówiony i ustalo
ny mi zebraniu przedstawicieli ~ucho.Aby gabinetowi tłapewnić choć na kr6t8~y okres ur*ędowanle 

. - .. odroc*ono se8Ję parlameJłtl' na miesiqc 
. p a ryż . . (Tel. wl.) Jak donoszą z środka oraz lewicy. Poza tekami mary· 
Madrytu, przywódca partji radykalnej narki finansóW i oświaty wszystkie 
Lerroux utworzył nowy gabinet,· kt6re- inne ministerstwa pozostały w rękach 
go skladjest następujący: .pr~mj,er Ler- radykałów. To też o~ólnie Hcżą się, ;.e 
roux·; ~l)rawy . zagnniCzne - Rocha; nowy rząd znajdzie się w. clę.żkiej Syt~
przemy-sLi handel - Marracoqj we- acji wobec licznej i silnej opoZYCJl. 
wnętrzne -... Portelas ' ValIadares; ma- zwłas'zcza prawicowych partyj doty~h
rynarka~ Javier de Sala..~: tomictwo czasowego gabinetu, w, związku z czet;n 
San Jose Benaya; komunikacja - ' Ja- nie prorokują temu gabinetow! dłuz.. 
lon; praca - Vaquero; oświata - Ra- szego żywota. Aby tymczasD'Wo Jednak 
mon Prielo Bance..:;; prace publiczne - zapewnić gabinetowi Lerroux przyna.!· 
Raffael guerra deI Rio: sJ(arb - Alfre- mniej na króts'zy okres czasu spokojne 
4.0 z~·ala; sprawtedłiwp§ć - -Vincente urzędowanie, wydany zostal , dekr~t 
Cantos; wojna -' Carlos Ma-suelIet. pO,dpisany przez prezydenta His.zpan]1. 

Nowy· gabinet jest rzę,dem mniej- odraczający .sesję ·parlamentu hlsvpań
srościowym. opartyQl na ograniczo- skiego na przecil~.g jeonegt) miesiąca.. 
nych podstawach part~j radykalnej i 

Nadużycia pieniężne 
U!I ur*ędzie poc~to wym U!I Zawierciu 

Z a w'i e r c i e 3. 4. W dniu 30 ub. W .związku z ujawnieniem nadużyć 
m. przyjechał do Urzędu Pocztowego p. Chmielewski został zawieszony w 
w Zawi~r,cju okręgowy inspektor Mini- swych czynnościach, ·a na jego miejsce 
sterstwa.Pocżt i Tel. w· Krakowie, ce· zamianowano , dotychczasowego asy
lem przept'owadz.enia lustracji. W wy- stimta urzędu poczt. p. Miecz. Wacha
nlku . lustracji inspektor stwierdził lę. Należy zaznaczyć, . że p. Wachal.a 
duźe nieścisłości i poważne nadużycia jest człowiekiem młodym o odpowied. 
pieniężne, które powstały prawdop'o- nim nowemu stanowisku- w.vkształce· 
dobnie -z winy dotychc1..asowego kiero- uiu i co najważniejsze o nieposzlako
wnika Urzędu Pocztowego p, Antonie- w.anej .opinji, Co wszystko razęm. d!t-Je , 
go ChmięTewsltiego. ' niepósilłaa:]i~.eego I gwarancje, że nowy ;na~zelnik urzędu 
na piastowanie tego stanowiska odpo- :pocztowego . będzie swój urzą~ spełniał 
wiednich kwalifikaąj, bez zarzutu. 

Woda na . młyn żydowski 
81ałłOłIJisko pulkowMikoW8ldf!j "GfłM4JtU Po""'eJ" fi' lł"'"łł!le 

god*in handlu 

stanowisko 'kupiectwa. polskiego w dej", jeśli znieele się reghtmMltacJę 
odniesieniu do zagadnienia godzin godzin handlu. Stałoby się odwrotnie: 
handlu niejednokrotnie i zawsze w "nurt" ten byłby powolniejtSzy. Gdyby 
identyczny sposób było sprecyzowane. . zniesiono reglamenta('ję, siłą działanta 
Mianowicie wiadomo, że kupiectwo współzawodnictwa, składy byłyby 0-
polskie jest zadowolone z olecnie obo- , twarte przez 12. 14 a może i więcej go
wi:;zują,cych w tym względzie prze'pi· dzfn na dobę. Żaden kupiec nie odw&
sów prawnych i nie życzy sobie żad- żyłby się na zamknięcie składu w po
nych zmian odno'śnie godzin handlu. rze, w której jego konkurent "ma. je
Jedynymi, których dzisiejsza regla- szcza otwarte", Ponieważ zaś siła na· 
mentacja nie zada wala, są, Żydzi. Oni pywcza społeczeństwa nie zależy od te
to ustawicznie zabiegają, o przedłuże- go, jak długo sldady są. otwarte (co za 
nie godZin handlu, a szczególnie doma- przypuszczenie!),. ta sama ilość ;)bro~ 
gają. Się zniesienia zakazu handlowa- tów byłaby dokonywana w ciągu wię· 
nia w niedzielę, kszej niż dotychczas ilości godzin. Stą.d 

Są to rzeczy dobrze znane i nie by- nastą.piłoby zwolnienie tempa ołircńów, 
łoby potrzeby powracania do tego za- a nie .-:)ak ~ą.dzi p. St .. Rz, z .•. Gazety 
gadnienia, gdyby nie dziwny artykuł Po1RkleJ - Jego p,rzys'pleszeme. 
p. t. "Go'l1ziny handlu", zamiesz.czony . 2. Gosp'o~arka k!"aJowa ucierpiala
w pułkownikowskiej , Gazecie Pol- by na tem mechybme, bowiem wzro-
skiej" z dnia 26 marca rb. Treśćtego słyby koszty handlowe, zwiększone o 
irtykułu sko-nden,:;owana jest w nastę- wydatki na utrzymanie składu w po· 
pUją.cem zdaniu, które cytujemy do- rze, w której obe.enie jest on zamknlę-
słownie: . ty. 

"Dohrz.eby było zezwolić na otwie· 3. Ucierpiałby na tem równlez stan 
ranie sklepów przez całą dobę. niech kupie,cki; .kupc~wi. jak każdemu in:le
sobie kupiec wylie-ra - kiedy i w cią.- mu człowle~owl, konieczny jest odpo
gu ilu godzin; jeśli wybierze dobrze. cZYLe.k: ~omeczny .ie,s.t ten odpoczynek 
zarobi na tem on i społeczeń,stwo; jeśli rówmez 1 pe'l'sone,lowl. 
wybierze źle - ustłwi miejsca inne- 4. Zakaz handlowania w· nfed~lelę 
mu". opiera się na wiekowej tradycji, kt6rej -

Autor omawianego . arWkulu wyra- niepodobna przekreślić iednem podą
ża zdziwienie, poco właściwi~ istnieje gnięciem pióra. nieJicz~cego glę z 
reglamentacja g(}dzin handlu? Uważa względami natury r~ligijnej. 
on ją ~a zbędną i szkodliwą, . bowiem Oczywiście, artykuł "Galtety Po]~ 
· .. W interesie publicznym le,ży pl'zede- sklej" jest wodą na młyn kupiecwu 
wszY'Stkiem, aby dużo s.P'I'zedaw'lno żydowsltietnu. Nie dziwi nas z.bytnio 
i dużo kupowano. aby nurt towarów i ten sukurs. z Takim pIsmo to przy-;:zlo 
pieniędzy biegł możliwie szybko; p, Wiślirkiemu i tow. Dziwi nas je-jy
wszystko więc, co ów nurt hamuje, nie nie nieudolność,. z jaką się do spł'awy 
leży w interesie publicznym". zabrano. 

Ze słów powyższych ·wynika,żc au- ---------------
Czvłafclf! 

wieństwa i katolickich orga.ntzacYJ, 
jakie odbyło się pod przew?dnictwe~l1 
l. E. ks. Biskupa dr. T. Kubmy w dnm 
26 marca b. r. w sali Djecezjalnego In
stytutu Akcji Katolickiej. 

Czehur,a· zawiśnie 
na stryczkU 

War s z a w a, 3. 4. C7.ehur~. który 
zabił sędziego grodzkiego !{rzosa w Tar· 
nobrzegu zwróCił się do Pana Prezy. 
denta z prośbą o ułasl~awienie. Prezy
dent prośby nie uwzględnił i wyrok 
zostanie wykonany w cżwartek. 

Nie maią urawa 
do odszkodowania 

Warszawa, 3. ł. Zakład Ubez ... 
piecżeń SpOłecznych wydał pismo, wy
jaśniające, że prowizoryczni pracown.i
ey Ubezpieczalni SpołeczneJ nie maję. 
podstaw prawnych do żądania odpra
\vy w . wypadku zwolnienia. Odprayva 
przysługuje tylko zwolnionym pracoW-
nikom stałym. (w) 

Robotnlcv okUDOw,an ratusz 
p a r y ź. (Tel. wl.). Kilkaset bezro

botnych, których żą.dania. przedstawio
ne przez wybraną z ich grona delegą.
eję, nie zostały przychylnie względnie 
przystępnie załatwione, . wtargnęł~ 
wczoraj do ratusza · W· lrltelsco~",OŚCl 
tIoupHnes. Bezrobotni okupowalt .ra.
tusz, śpiewając pieśni ~ewolu.cyme. 
Burmistrz miejscowy zaWIadomił na
tychmiast prefekturę policji w pobli
skim LiIle, skąd wysłano do Houpli
nes siln'" oodział źandarmerjj :f 

Po dłutszej chO'robie zmarł w mi<,jsco
waści Palma. na MajO'TCe depo Pierre R&
naudel. Zmarły był jednym z wybitnił'jQ 
szych przywódców socjallstyczn~h we 
Francji. a ostatnio zalotył stronnictwo neo-
8Ocja.listyczne. 

* 
Agencja Ravlll!!& donosi. tf! jet~1ł korni· 

·teł wojskOWY, zbierający .się 5 kwietni!" 
uzna za stO'sowne utrzymanie w słutbl6 
czynnej tołniel"zy, których termin sll1tby 
upływa w kwietniu, rząd. Jak słychać, wy
da odpowiednie zarząd'lenia. 

* Ogłoszony dek,ret ustalI!. prurytet fra.nka, 
luksemburskiegO' na poziomie 1,2.') franka. 
belgijskiegO'. Decyzja ta. oznacza · dewalu~ 
acje fra,nka luk~emburBlnego o 10 proc. 

W izbie gmin Kanady lJ'06. Bourssa ·'Po
sławił wniosek, w którym tą,dal stwierdze
nia, I't Kanada nie wefmie udziału w woj
nie,' o ile ta wojna nie b~dzie I)bchooziłn. 
Kanady. Rzą.d z.g',odził si~ z tym "''1110-
skiem. Izba nrzvięla !!,O iednOiffiyślnie z u
zUlle1nieniem, ii ·Kanad.- trzyma się ściśle 
paktu Kellogga. 

* Cesarz Mandtuko Kangte WTaz z całą 
świtą wyjechał z Ksinking do nairemu, 
skąd na' ':"lInrerniku japollBkim .. H.iyei" 
uda sił' 10 Tokio, celem zlożeni a WIzyty 
cesarzowi Jancmji. Pancern ikowi tQwan.y
gzy flotylla torpedowc6~. Cesarz ~an~te 
spodziew n'l ~ je.st w TaklO rano 6 kWletma . 

* Min!s'~l'stwo marynar'ki podaje do wia-
domości. te dwa olbrzvmie wodnopla!ow
ee ' wojskowe z załoga '20 ludzi mają rOz
począć 8 kwietnia lot okrężnv dokoła Ja.. 
ponji. Trasa lotu wynoili 5 ty~, km, l pro
\\adzi P17.<,z Tatevamn . Ominat(J. Saseoo 
i Tatevama. Wod·nonlato\yce będą wodo
wały w Ominatoi Sasc-bo. 

* 
tor kwestjonowanego artykuhl . ni ,' ~' '1 
poję...ia o tem, o czero pisze. A te -A.a 
naJStępujących przyczyn: 

"WIELKĄ POLSKĘ" 
'edyny wszechpolski orgaa młodych. Parowiec mandtu1'81.i .. Hechrl" który :m 

Prenum. mie<oięczna 35 ~r .. kwarta;na 1 zł marca wvpłynąl z Czin · "ung·Kao (7atnka. 
1. Pr:zedew8tzys1lIdem jest prostem 

złudzeniem - przYPUszclenievże "nurt 
tow~ i ;1en.iQdzJ b~ie biegi s'Y'b-

'\dres adm.: Poznań, św Marcin 65. Wpla Czili), wpadł pod Szan-HaU{wanem w bu-
cać m?tna przekazami rozJ'achunkowemi . rzQ i zaroną,l Za.łoga w liczbie 21 OłIób 
na poczcie.. . .) "intl&. 
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lódzk Rada miejska bez Żydów ... 
Mlmoj że komisarz WoJewódzki czekał na radnych żydowski'ch - oni jednak nie przy

byli - Zadowolen:tB publiczności - Echa osta tnich wydarzeń 

pieczalonfa Społeczna w Kaliszu zamierza 
wysIać pewną ilość dzieci (około 250), za.
groo.onych gruźlicą., a częściowo i anemicz
nych do własnej kolonjl WYPoczł-nkowej 
w .,Sokolówce··. gm. Kamień. Przyjmowa.· 
ne będą dzieci członków Ubez-pieczalni w 
wieku od 6 do 13 lat, zakwalifikowane 
przez kD'misję lekarską. Zapisy dzieci 
przyjmowane będą w ambulatorjach 
przez lekarzy domowych w Kali.szu. Koni~ 
nie i Turku. w godzinach przyjęć ambula
toryjnych. do dnia 1 maja r. b. L 6 d ź. (Tel. wI.) Wypadki one

~daj!!ze wywolały wśród wszystkich 
klubów opozycyjnych konsternację 
Radziecki Klub Obozu Narodowego 
zjawił się w gmachu Rady miejskiej 
w komplecIe już przed godziną 20. W 
tym czasie h'waly jeszcze obrady prze 
wodniczący~h wszystkich klubów, na 
które poprosił ich komisarz inż. Wrr 
jewódzki Narada dotyczyła ustale
nia pewnego rygoru, uniemożliwiają
cego niektórym radnym prowokowa
nie w czasie obrad, odbieganie od te
matu i t. d. Rzecz oczywista. że pr7.y 
tej okazji potrę.cono o wypadki wczo
rajsze. 

O t::'odzinie 2i. Ii wi~ w pełna godzi
nę po wymaczonym czasie rozpoczę
cia obrad, radziecki Klub Obozu Na
rodowego zajął swoje miejsca na sali. 
Po przeciwnej stronie ławy świeciJy 
pustką. Jedynie nieliczny klub so
cjalistyczny, złożony z socjalistów 
polskieh i żydowskich, oraz radni 
Chrześcijańskiej nemokracji zajęli 
również swoje stałe miejsca. Brak 
było Żydów i B B. Ławy dla publicz
ności 7.ajęte byly do ostatniego miej
:sca. Przewo~niczący, komisarz Wo 
jewódzki. zL'lsiadł Za stołem prezydjal
nym, nie rozpoc7.ynając obrad. Wy
wolało to pewne zdziwienie wśród 
radnych i public7.0Ości. 

Po kwadransie na sali zjawił się 
klub B. B. I teraz jeszcze, mimo quo
rum, komisarz rzę.dowy nie otworzył 
posied7.enia. Na li C 7.0 e interpelacje 
radnych narodowych. odpowiedział, 
iż radni żydowscy jeszcz'e nie przy
byli. Na. sali wytworzyła si~ dziwna 
eytuacja: wszyscy czekali na. Żydów. 
Przez kwadrans nie można się było 
zorjentować. kiedy ~ojdzie do rozpo
częcia obrad. 

Radni narodowi co chwilę monito
wali komil'arza. że nnleży otwOr7.VĆ 
posiedr.enie. bo jest już quorum. Mi
mo to przewodniczę.cy ezekał. Wresz
cie oświa.navł. ze jeżeli 00 g·odz. 21.30 
radni żydow~cy nie zjawię. się na sali. 
posied7.enie otwor7.Y. 

Żydzi nie zjawili się. 
Na sali. zwłaszcza wśród pl1bllc7 -

"ości. słychać było szet>ty: "nareszci.e 
będ7.iemy mieli <"zyste powietrze". 

O J!'().(Jz. 2ł.30 komisarz otwor:t.ył ob
rady, w obecności 56 radnych, stwier
dzając, iż wypadki oneg-dajsze nie hę
dA. na ra:d~ r07.str7.y~ane. a tylko nie
którzy radni 7.apiRanj zostAną do pro
tokółu. Zwrócił się do radnych z 11-
wagą., że podobne incydenty utrud-

Co się dlie Je w krakow~kłm 
"LegIonie Młodych"? 

Krak 6 w, S. ł. Prasa. doniosła, te 
zJlkwldowany został na terenie Krako. 
wa jeden lt oddziałów osławionego 
"Logjonu Młodych". grupujQ.cy Judzi l 
ukończonemi sturliami. Na c1.ele tego 
oddziału sk"1.ł p. Bnvkczvk, urzędnik 
Kwestury w Uniw. Jag. Przyczyną la
targu było niedopuszczenie do przc
wortnictwa na zebraniu oddziału p Ja. 
roslńsklego, komendnnta okrę'Ju. Po
wodem zaś tego były do~ć dawne :za
targi oddziałów, m in o użytkowanie 
funduszów. "'śród których kolosniną 
sum., pochłaniało pokrycie deficytu 
zwiniętej już ,.Ga1..ety Artystó~". Po
noć wiele spraw Ule było całkIem czy
stych. 

Już (Id dłu:hzego C':I'!al'IU trwały w 
krakow!!kim .. Legjonie'· tarcia, C7.ego 
wyniKiem bylo S1.ere/a' zawieszeń 
cżlonków W cznsie wyborów akarle
mickich część clłonków Legjonu przy
gn~biol'la niepoworlzeniem wydała 
ulotkę. w którei napi~tnowano robotę 
komendanta. Znr7.ucono mu. że ~zefem 
prac wyborczyc~ uczynił 2:~(la . \~tcdv 
osob"ik ten 'l kllkun8.!!tu lnnyml,-
8t~'ę'łł z "l.egfonn" i obe<"nie za.łozył, 
U1.nn.nł, już pr7ez whtoze uniwe~ytec
kie no", orll8ub'łłcł., flod nnzwlJ .. Mło
da Pol~ka Pra("uj~ca.". Jes1.Cz~ jedna 
spółkn. do ",ydę.~a.nia !!ubwencyl! 

Wedle inform;tryj l tyrh kół. ko
mennant p Jaro~iń~ki rychło bęrlzie 
za".ie"70nV, ,.. o<irlzinlpk .. Legionu" na. 
"Akat1emji Górni~z~i" ~likwidowa.\y 
O~E't n/\ łej 'Oc7.elm 9". prof'4"l'It mło~zfe
żv nRrol'łowej) .. LelljOn Mlo'lych' na
,vet w pOl'lu!'7.nym doł~~ Kra~owi.~ 
ule'!''' "'''nstrpn1e. Jef't w te.1 OrQAn'7ł\CJ1 
";!'7!,'c:łlco nIe brak .. 1a ~o~z" idei J~st 
to tylko idea "za grosz'" B. 

.. 

niaję. prowadzenie obrad. Na koniec 
docIał, Iż podobne wypadki powinny 
być przedmiotem obrad na posiedze
niach klubów radzieckich. 

Radny Wólczyński z B. B. składa 0-
świadczenie, że z.arzuty p<>-d adresem 
jego kole·gi partyjne.go p Traw,k<l\n:kie
ski ego są przesadzone i. że radny Kah
lert zostanie pociągnięty do odpOwie
dzialności karnej za oszczrstwo. 

ZA POBICIE. Sąd okr~gowy w KaIisźu 
na rokach w Wieluniu skazał w styczniU 
b. r. Józefa Mikołajczyka na jeden rok 
więzienia za udział w pobiciu Stanisława 
M'ikołajczy·ka. który od zadanych mu cio· 
sów no~em doznał szere,ltu ran na głowie, 
szyi i ramieniu. Stefan Wróbel. który brał 
równlet udział w tej bójce, został skazany 
na S miesięcy więzienia, Sąd apelacyjny 
w Poznaniu obnj~ył im karę do 6 miesię· 
cy więzienia, przyczem Wróblowi wyko
nanie jej zawiesił na 3 lata. (k) 

FALSZYWY KWIT. J1>zef Drab, mie
szkaniec wsi Patoki Dzial06zyn, w maju 
ub. r. sfałszował k~;t. wydany przez po
wiatowy zarząd drogowy za dostarczony 
kamień brukowiec. Drab cyfrę 1 przerobił 
na 11. przyczem tak podrobiony kwit 
sprzedał Szmulowi Brygielowi za 3i złote. 
Został za to skazany przez sąd okręgowy 
z I{alisza na 6 miesięcy więzienia. Sąd 
apelacyjny w Poznaniu wyrok ten za
twierdził. przyczem wykonan!e kary za
wiesił oBkar~onemu na lat 5. (k) 

I<IJEM ZŁAMAŁ ŁOI{IEĆ. ~Iie6zkanlec 
''\<1'Ii Wojcin. pow. wieluńdki. Antoni S7:Y
bak w czasie bójki pobił kijem Stan:sla
wa ~Iendla. łamiąc mu lewą kość lol!:cio· 
wą_ Został za to skazany na 6 mie6i~cy 
więzienia przez sąd okręgowy w KaTiszu. 
Sąd apelacyjny w Poznaniu wykonanie 
kary zawiet;Jl mu na lat 3. (k) 

REKOLEKCJE OGOL~E. W dniach od 
7 do 14 b. b. odbywać się b~ą rekolekcje 
ogólne w kościele 00. Franc:szkanów dla 
m("~czyzn i kobiet.. Relwlel{cje r zpo 'zy 
nać się będą w niedzielę, dn. 7. b. m .• o 
godz. 6 wie-cz .• w pozootale dni o godz, 7. 

WALKA Z PLAGĄ SZCZUROW I MY
SZY. Co pewien czas odby~a się w na· 
azem mieście wojna szczurza. Władze 
mie~kle za pośrednictwem właścicieli 
nieruchomości przystępują do masowego 
tępienia ól'ryzoniów p\"Zez zakładanie tru 
tek. W roku bielącym wyznaczony zostal 
dzień 8. b. m na g!~<11eralną walkę ze szczu· 
rami i myszami. W dniu tym pod odpo· 
wiedzialnością karna w6zn;;cy wlaściciele 
nieruchomości zobowiąlZani są do zalotenia 
trutek w swoich posesjach i przez trzy dni 
pozMta wit ję, cełem wytrucia wl5zy~tkich 
szkodników. 

W od·powiedzi na to wszedł na mów
nicĘ' radny Kahlert i oświadczył. że pod_ 
trzymuje zarzuty. do których zreszta 
orzvznał siĘ' cZf;'ŚCiowo sam radny Traw 
kowski. wviaśniaiąc, że miał z nim pry
watna rozmowę. 

Po tych oświadczeniach przystąpio
no do debat nad budżetem. 

W chwili. kiedy powyższe oddaje
my do druku. posiedzenie tr~. 

Z RADY :\-IJEJSKIEJ . Poniedziałkowe 
posit>dzenie (1. b. m.) Radv miejskiej przy
niosło pewien sukcę6 Klubowi Narodowe... 
mu. Mianowicie przewodniczący Klubu 
sprzeciwił się w imieniu swoich kol~6w 
klubowych dokonanym na poprzedniem 
posiedzeniu \'vyborom delogat6w Rady 
miejskiej na. ziazd Z~. Miast. Pomimo 
sprzeciwu kilku mówców. po przerwie za
rządzono pówtórne wybory. uwzględniając 
kandydaturę Klubu radnych narodowych. 
Poza tern dokonano wyborów do rótnych 
komitetów i komlsyj. przyjmując propor
c!onalność klubów radzieckich. reprezen· 
towanych w Radzie mie,iiikiej. Przy 
uchwalaniu pożyczek: w wysokości 10% 
bud~etów administracyjnych i przedsię
bIOrstw miejskich. na czasowe zasilenie 
funduszów kasowych oraz 50000 zł dla 
Międzykomunaln~o Zw. Szpitalnego i 175 

POMO": BEZROBOTNYM. W dniu ł. tys. z Funduszu Pl'acy na wykończenie 
b m. w Inllachu Malliiltratu, odbędzie się rzeźni mieJskiej Klub radnych narodowych 
zebl'anie zaproc3zonych <)Bób, w celu wy 10- zaproponawał odesłanie ich do rozpatrzer 
ni~nia Komitetl;! pomocy najbiedniej6zym nia do komisji. jednak wniosek nie l1ZY
miasta w okreóne Dnedśwlą.tecznym. skał wi~kszości. wobec czego głosował 

ZAPISY DZIECI ~A KOLO~JE LETNIE I przeciwko tym po~yczkom. Pozostałe po
UBEZPIECZALNI SPOŁEC;1:~EJ. Jak łat tyczki, jako pilne, przeszły wszystkimi 
poprzednich, tak i w roku bietącym Ubez- głosami radnych. 

Adres "Orędownika", Pabfanłce 
CZY OTRZYMAJĄ PRACĘ W związ

ku z notatka" od·no6zą~ się prośł~y bezro· 
botnych o przydzielenie im pracy przy re
gulacji rzeki Dobrzynki. Urząd Ziemski dał 
delegatom robotników odpowiedź, te w 
śrooę zjedzie do Pabjanic komisja, po
czem dopiero naBtąip i przyjęcie bezrobot
nych. 

Z • 'OTAT~TKA POLICJANTA. Policja 
ujęła Adama Grazdę (:"abryczna 3) za u 
pra\vlanie hazardu nn ulicy. - [).o odpo
wiedzialnO'Ści karnej p()Ciągnlęto żydow
skiego rzeźnika Jakóba Lkhtena (ul. War· 
szewska 7). - Na szkodę Zygmunta Klim 
ka (ul. Kilińskl(> ..... 67) skradziono kilka 
golębi wartości 20 złot.ch. - Za ni~prze· 
strzc,ltanie n\"Z(:;l)i;:;6w sanitarn, ch ",p;sano 
protokuły :2:ydom JakóbQwl Impergowi. 
1fodzkowi Szczera i lekowi Kleczyńskiemu 
(pl. Dąbrowskiego i i 6). 

ZE SĄDU. Sąd grodzki skazał Euge
njUBza Stana z Jutrzkowic za zniewa~~ 
urzę1:lnika na 35 zł ! 7 dni aresztu. - Bar· 
tOlSZ \Vlooyslaw skazany za kłusownictwo 
na 2 micsiące aresztu. - Sąd uwolnił Jó
zefa Poplawskiego 00 zarzutu kradzieży . 

BRA WO BEZROBOT~I. Na ulicach 
Pabjanic poj a wili się bezrobotni Polacy, 
którzy sorzedają kW3c3zone o~órki i cie
SUl si~ poparciem społeczeństwa polskie
go. Do niedawna handel tsn wyłącrnie 
prowadzili tydzi. lnic.latywie Polaków 
nalety z uznaniem· pnyklalilnąt. Braw!)! 

Garncarska nr. 5, telefon ZSo. 

Kronika Zgierza 

MIĘDZY PIEKARZAMI. Donosiliśmy o 
petraktacjach między majstrami, a cze.
ladnikami piekarskimi. Zapowiedziane na 
dzień 30. ub. m. zebranie w celu podpisa· 
nia umowy zbiorowej znowu nie doszło 
do skutku, gdy t ~aden z majstrów na ze
branie nip zjawił się. Delegacja związku 
czeladzi p iekarskiej zaj~ła ostre stanowi
sko oświadczeniem. te sprawę skieruje na 
drogę prawną. Wobec niestawienia się 
~adnego ~ majstrów w celu podpisania u
mowy. delegacja czeladzi w asyście sekre
tarza cechu udała si~ do ka~dego majstra, 
tądając . podpisania umowy. :taden z maj~ 
atrów umowy mimo to nie podpisał.. Maj
stro\\o-ie zv\'Ola li zebranie. na którem przed
stawili wydziałowi nową umowę, w której 
pominęli zwolnienie cZl'ladzi zamiejsco
wej i zatrudnianie bezrobotnych tak zw. 
"fajramtowo··. Umowę nową wydział cze
ladzi odrzucił. Sprawa niebawem znajdzie 
się w inspektoracie pracy. 

"PRACA POLSKA~. W sobotę, 30. ub. 
m., w lokalu Stronnict\\a Narodowego 
przy ul. Pilsud6kigeo 28 odbyło się zebra
nie Związku Zawodowego "Praca Polska". 
Zebraniu przl'wodniczył prezes związku, 
omawiając sprawy robotnicze bietącę i or
ganizacy jne. 

• 
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przejdziemy obok Palatynu i juz będlit'my 
nad Tybrem. Tak bQdzie, zdaje się, oaJ. 
bliżej. 

tkwi od w~wnątrz. Gdy przyszlHmy fulaj 
zamkną.łem drzwi i zostawiłem w nich 
klucz. 

- Ależ to zupełne odludzie, - b~knął 
Gattone. 

Lecz Te.rzy zauważył: 
- Obierzmy najkróŁsz$ drogę. 
Sz'i dcll~j. WQ.Ski~ zejście otok Pałacu 

Senator671 ,,~·prowadziło ic-h na pola JJE'łne 
ruin. szczątków dawnego Rzymu cezarów. 
W dole, po lewej, pięły się ku niebu trzy 
kolumr.y, pozostałości po jakiejś świątyni. 
Przed nimi rozclą.gała się szeroka płas!l'zy
zna z "ykopaliskamł. Było pusto I głurho, 
a licz'1e. krótkie kikGły złamanych ko;umn 
wydawały się nagrobkami na olbrzymiem 
r:mentarz,)'sk11. W tyle widoczne były sze
rokie i potężne zarysy sławnego C.,iosa 

seum. którego głębokie nisze wyzierały w 
przestrzeń. jak oczodoły w trupich ~zasz· 
klllCh. Dokoła trzech piechurów tatiezyły 
ich własne cienie; wpierw czołgały się za. 
nimi, później wdrapywały się po murze, 
nastęl"nie prześlizgały się obok nieh, na
przód. daleko i pocz~ły rosnąć, olbrzymieG, 
aby znów za chwilę znaleźć się za nimf 

Tańce cieniów nie przestraszały Jerze~ 
g". znal bowiem dobrze to zjawisko z ,:>kre
su n':)ey tropikalnycb podczas pobytu w 
Indjaeb. Natomiast Bartolini i Gattone 
przyspies"o,l1 kroku 1 - me odwracając 

- Wobec tego musi być jakieś drugie 
wyjście - przypuszczał Bartolini. 

Ale Gattone potrząsnął głową.. 
- Niema drugiego wyjścia, poza tem 

przecież widziałem wyraźnie, jak fakir 
wszedł temi drzwiami. 

- Ja to także widziałem - przyznał sę
dzia. 

Urzędnicy spoglą.dali na. siebie zaintry
gowani. 

Aż wreszcie Jerzy odezwał się: 
- Panie sędzio. czy pan uwierzy teraz 

nareszcie w Mahatmę? 
Włochów ohleciał przy tych SłO'V3Ch 

lekki dreszczyk. Blirtolini opanował się 
jednak. a. nawet zdobył się na uśmiE'~lek. 

- CZy pan może przypuszcza -::::-spytał, 
- że to nie był wcale fakir tylko jego 
dusza? 

Jerzy skiną.ł poważnie głowę.. 
- Oczywiście, użył Mahatmy, aby zdo

być t~ listy. 
- Ee, głupstwo. Powiadam panu, że to 

była jedynie halucynacja . .vywołana nasze
mi podnieconemi nerwami Fakir siedzi do
hne zamknięty w więzieniu. pan::l zaś. ka
pitanie. wystrzelił dZiurę w powietrzu. 
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mośeła w rogowych okulIlIraeh. Ta-
StreszczenIe pGczlłtku jomniczy jegomuść 8zlt.Iltatuje La· 

W Gdyni PDvelniono zagadkowe mor- chowieza. wskazując niedwuzllacznie 
del'ttwo. Ofiarą zbrodni padla 16.letllia na niego jako na mordercę Ilanusi Ao. 
córka . jedynaczka dyrektora Banku wiczówny. Tym~za.em sędzia Boloński 
DyskJntowego Uanusla Ilowicz6wlJ8. I komisarz Młotockl rostają zaskoczeni 
Śledztwo w tej r!tropnej spraw le Gbej. Ilową niespodZianką. 
muJe rzutki I śwletnv kryminolog ko. I właśnie ta myśl nie dawała mu 
misAI"Z po!kj! Mlotocki. mają do pG' teraz spokoju. Zdą.tyl już wypalić kll
mocy upiranta Dąb/·ow~ki('go. który kanaście papierosów niemal jeden po 
znał doskonale stosunki panujące w drugim, co zwykł być czynić w chwi. 
domu Rowiczów, bywając tam cz~· I h' t 'I 
8to na wieczorkach bridtowych. Podej. ac In ensywnego mys enia. a mimo 
rzenie popełnienia stra.iuej zbro,łnl to nie potrafił dać odpowiedzi na iad
pada na lokaja Bączka I naucz:ycielk~ ne z dręczących ~o pyta(l. 
Danusi Halinę Wirską. SzczC'!t'óło\\e Z zadumy wytrQ,cił go nagle dzwo
śledltwo w stylowym gabinecie Rl'lwl· nek w przedpokoju. Nerwowo zerwał 
ł:Za prowadzi sędzia śiedcl:Y BOlańskl się z miejsca i pobIegł otworzyć. 
wespól z komisarzem MIotockim. prze- Na progu stał Inżynier Borzęckt. 
słuchując na.>ampierw loknja. który Bez sło\\ a uścisnQIi sobie dłonie. 
przedstawia przebieg wypadków I dWO· D~brówskl wprowadził RQścia do po
je spostrzetenia.. Sędzia BolaM·kl je!Jt koju. usadawiając go w wygodnym fo
przekonany, te morderstwa dokonac! telu, sam laś zajął miejsce naprzeciw, 
nlUsi~ł tylko «toś z domowników. Ka· ua. rogu kozetkI. 
te więc zarządzić szczegółowł\ re" izj~ Jakiś czas siedzieli 'tV milczeniu. 
w całym domu i pilnować wszystkicb 
mieilzkańców willi. Aspit'ant szanują.c boleść, jaka malo-

Tymczasem aspirant Dąbrowski na wala się na szczuplej. ogorzałej twarly 
wJasną r~kę indagUje Halił\~ Wir .. ką, tego wysokiego blondyna o jasnych, 
dla której czuł duto s~·mpatyj. nie \\ ie· rozumnie spoględajQcych oczach, nie 
rzlle jednocześnie ani przez chwilę. Q. śmiał pierwszy zaclynnć rO:1.mowy, nie 

Jemnych ..• 
- Dobr1.e odparł BOT'lęckł -

chociaż nic tam niema poza lem. o eo 
nam właśnie chod:d. - nozlozył kart· 
kę ł czytał wyraźnie I powoli, akcen
tując ważniejsze wyratenia: 

- .,Najdroiszy !" . • • 
Na dźwięk tego słowa Dę.browlkł 

drgllił , jakby kto zimne estrze 8ztyle
tu zapuścił mu prosto w serce. Z miej
sca się jednak opanował I zacisnąwszy 
kurczowo zęby, słuchał dalej z uda-
nym spokojl"m. 

Borzęcki czytał:: 
" ... Nie wiem, co ze mn" stać si!) 

. rooie do tego czasu, nim zdężysz 
ClY! będtfe to m;e~ jakie' znac~enie, przeczytać tę kartkę· Jakieś nieubłn· 
jeżeli pali u zaręcz9, że Halina byla gane fatum zawisło nade mną. i zbu· 
IllCl..dolllQ. do te~o CLy ilU 1 . . . rzyło nam szclęści& ... Lecz nie rOZ-

A!'pirant zallliast odpowiedzi m~no paczaj. Jedyny ... Stało si' .... trud-
uśclsnQ.ł dłoń Ilonęckiego. no. Pr(lgnę tylko. byś mi uWIerzył, 

- Jak zatem wytłumaclYć jej ta- te nie jestem winna temu, co ,iI} 
jamnicze zniknięcie? - Bpytal teraz sŁało ... Nie daj się zasugerować 
inżynier. przyjmując uścisk dłoni. ja- rzekomemi dowodamI, przemawiają.-
ko dowód solidaryzowania się tawtego cemi prz:eciwko mnie. jest to bowiem 
z wyrażonę. opinjł- dl.iwny. niepojęty wprost zbiev; oko-

- Gdyby nie pańska dwuty~odnio- licznoścI. albo ludzka złośliwość ... 
wa nieobecność w Gdyni. mieltbyśmy Jedno tylko może wzbudzi~ w 
ł.adanie znacznie ułatwione - zauwa- Tobie nieufność. a mianowicie to. że 
żył Dąbrowl!ki. dając w ten sposób wy- owej tragit'1Oej nocy odkryto nad 
mijającą odpowled:t. brzegiem 7,atoki odciski moich Btóp, 

Wtedybym pJ'7.edewszystkiem obok ślarlów męskiego obuwia, a ja. 
nie szukał ratły u panów - rzekł Bo- I mimo tak oClywistcgo dowodu od-
rz~cllł z odcieniem ironjl. - gdyż po- mawiam w tej sprawie wszelkich 
trafiłbym się odpowiednio laopieko- wyjaśnień. I to może jest jedn,. 
wać Haliną.. Niestety, los tak zrzę.dził, z na'bardziej obciążajQ,cych mnie po-
że wiadomość D owej ponurej zbrodni szlak. 
zastała mnie zagranicę., dokQ.d wy- Dlaczego tak postępiłam, niech CiQ 
jeżdżalem, a ona na dzień pnedtem przekona załączony list, jaki otny-
zngincła bez wieścI ..• Nie wiedziałem I malam w prl.codzleń owej tragedji. 
nll\vet. że mieszkała w hotelu. Bądź zdrów i żegnaj! . 

- A czy w czasie swego pobytu za- Halina ... 
granicą. nie prowadził pan z narzeczo- norz~cki złołył papier I spojrzał na 
ną. korespondencji? - spytał DQ.brow- aspiranta, porzem wydobył drugie pi-
ski. smo i począł je powoli rozkladać . 

. by <>suba Haliny mogla mił.'ć jAkiś mając jcdlu"go nawet słowa pociechy, 
zwll\zeb, z potwor ... em mordersl\\t'm. którym mógłby złagodzić jego cierpłe
Najbardziej interesują /)ąbrow,,;ki~!l~ nie. 
ślady wąskiej stopy obuk odci"l:ów To przykre. cll!zQce obydwu ml1czc~ 

- Jednostronną; to znaczy sam wy- Dąbrowski z największą niecierpli-
słałem dwa Ijsty, na które Halina nie I wDściQ. clekał. aż tamten zacznie C1-y
mogla mi odpisać. gdyż. będąc w clQ.- tnć. SpodzIewał się. że teraz nnreucie 
glych rozjazdach, nie podo.lem swojego znajdzie rOlwiązanle zagadki owego 
adresu. Natomiast po powrocie znala- tajemniczego spotkania Wirskiej l ni&
złem wśród korespondencji, jaka się znanym osobnikiem nad brzegiem za
przez ten czas uzbierała, dwa listy, toki. nad czem J!'łowił się od pamiętnoj 
przysłane przez narzeczoną. Jeden pi- rozmowy z Haliną, bezpośrednio po 
sany jest prze niQ., natomiast drugi wykryciu morderl'Jtwa. Nie wchodziła. 
przez jakąś tajemniczą. osobę. Przeczy- tu jednak w ~rę tylko ciekawość asni· 
tałom obydwa. jednakże nie potrafię ranta, leez przedewszysŁkiem Świn.do
z ich treści nic wywnioskować ... - To m().~ć doniosłości tego rodzaju oświe
mówiąc, Borzęcki wyjął z kieszeni ma- tlenia jednego z na.'ciemnie,is7.ych 
łą. kopertę, z której wydobył ćwiartkę • punklów tej sprawy. I mimo. że młody 
papieru j podał aspiJ'antowi ze sJowa-l inżynier wyraźnie znstrzel!'nł sobie 
mi: J dyskrec,ię Dąbrowski nie tracił nadziei, 

bucików panny WirskieJ nad brze!!lł.'m nie IJrzerwał pjerwslY Borz"'cki: 
morza. Halina jednak oświadcza. te 'j 

nigdy nikt się o tem nie dowie. - Co ja mam sądzić o tern. panie 
Mieszkaniec Gdyni Zb. Lachow!ez. Henryku '1. •• rzekł, utkwiwszy 

prokurent Danku Dyskontowł.'go na- tępe spojrzenił\ w dywan. 
wiązuje romans z cyrkówką Klki. A~pirant powstał i po'łs7.edłslY do 

Dla Lachowicza. zaczęło się odtąd gościa, położył mu dłoń na ramieniu. 
"nowe tycie". Wymagająca kochanka - Proszę być dobrej my~1i - rzekł. 
rujnowała materjnlnie proku ren ,a, silą.c się na swobodę - I miejmy na
który tyl Jut tylko z dnia na dzłeń tez dzieję, że wszystko zakończy !ię · naj-
ładnych idei i po!r.,dań. Kikl nie ko· śl I j 
h ł . pomy n e ... 

e a. wcale. TymczMem cyrkQwy inspl- _ Ale co sf~ słalI') z Haliną'! ... pro-
ejent Grosner szantażuje Lacho\\ ieza f!Z'" mi odpowiedzieć! ~ .... T'zerwał tam-
wf'kslem na sumę pięciu ·~ysięcy zł, ~ ... 
sfałszowanym przez I{iki. Lachowicz ten t widocznem r07.draŻ'nieniem, -
na kilka godzin przed ponurą zbrodr,i!\ Knżdy z panów owo pytanie zbywa 0-
w willi R<lwicza, wyjeMta tak66wkl\ w gólnlknml. Nie dziwię sIę Bolańskiemu 
kierunku Pucka. . ani takiemu dziwakowi. jak komisarz 

Dotychczasowe wynikł Aledzlwa w Mlotocki. alfl pan. panie Henryku. po
sprawie morderstwa, dokonanego na winien powled7ieć mi ('ałą. prawdę! ..• 
osobl~ Danu.ty Ilowiczówny. nie za do- Czy wy Istotnie wierzycie w jei wInę 
walają .. sędzlc~o DOlańskl.ego. POdCZ88 i sę.dT.icie. że ta d7.lewczyna uciekła w 
dYS~US)I sędzl~go z kom/sn:rzl'm Mło· oba\\ ie "r7.etł arcsz1.owaniem T ••• 
tocklln, do gablOetu wchodZI elegancki I - WłaśnIe nR to pytnnle sam chcę 

- Przypominam, panie Henry~u, że z chwilQ" kiedy tą drogą dosta.rcza
że nasza rozmowa ma charakter prY- ·I ny materjał okażo się wartościowym 
watl1Y I dlatego zechce pan ten szcza- · dla Haliny. uda. mu się naklonlć Bo
gół 7.nchowac' przy sobie. Rozmyślnie \ rZQckiego do wyrażenia zgody na zu
nie wspomniałem o tern u sędziego żytkowanie tych rewelacyj do dalszych 
śledczego, gdyż nie lSpod7.iewam się. dochorl7.~ń. 
aby to mogło coś dopomóc Halinie. a - Tego nie będ7.łe sfę pan wzbra
pragnę uniknąć niepotrzebn·ej sensacji, niał przeczytać - n:ekł ter~l.1; Bor7.ęcki, 
jaką. z larla powoliu fabrykuje no.sza podając aspirantowi wymięŁy arkusz 
brukowa prasa. papieru. mr,1czyzna, doktór Leon 8aum. lekarz l ~ . 

łydowskl z Gdańska. Baum składa 7.n!, ezć olinowledz - odparł D!1brO\y-
sensacyjne zeznania dotyczą.ce panny skI z nncl~ldem. -. Popro~tu ~IC daje 
Wirskioj. ~i to ehwII!. spo~o.1tl f 8ąd7~. ze .ledy-

DQ.browskl się zawahał. - Mota Dt;lbrowskl bel! wahanin ~zlQł list 
pan sam, panie Zygmuncie. przeczyta do ręki i wzrok jegO poczęl się ŚH7.gać 
mi to, co mQże być dla nns ważnem w ne-rwowo p«'l wąskich kolumnach ma
tej chwili. TIozumie pan. że czytanie szynowe~o pisma. 4at"howlcz od pewnego ~zal!U unikał Ole pan m«'l~e mI w tern ~opomóc. Z 

ludzi. W jednej z spelunek portowych. nas w!:rystldch pan fą ma na ;lepie1. cudzej korespondencji. nawflt z upo- Treść listu brzo,Iala: 
ważnienia, nie należy do rzeezy przy- ;.Sanowna Panł! Lachowicz spotyka. tajemniczego jego- - To nie wlllystko, panie Henryku. 
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Śmiał sj~ z wlasnego dowcipu, ale 
bnmialo to wymuszenie. Zamilkł jerlna~ 
po chwili, gdyż Jerzy W6ka~al na pocUon 
ł powiedział: 

- Widzi pan ... tam .•• 
- Co jesU Fakir? - spytał BarłoUnł. 

P«'dcbodzłe do kapitana.. 
- Oto sztylet, który wypadł mu z rokit 

~y strzeliłem do niego. 
Teraz zbliżył się Gattona 
Naprawdęl Na podlod~ letal wyet"... 

pięty z pochwy sztylet. tak, jak go fa.kir 
wydobył, r.anlm rzucił elę na Jerzegp. 

Jlartolini i Gattone stali obok Ang1łka.. 
Twarze ich były blade, oc~)' prloestnasr.one. 
Spoglądałi na sztylet. 

Wreszcie wyszeptał cichutko DanoUnl; 
- Chodźmy stąd! 
- Dobrze. - zgodzłl się Gattone. 
A Jerzy dodał: 
- Chodźmy do więzienia, aby przeko

nać się, czy fakir jest tam. 
Sędzia i detektyw spojrze-lI na siebie. 
- To jest pomysł. Chodźmy do wIV!.I&

nla. - zadecydował sędzia. 
Gattone otworzył dl'l:wt. 
- Kto zgasi światło? - Ipytał, ,dyt 

SAm nie chciał lego zrobić. 
Po"l~wd BartoUn! nie l8Qdzł1 lit. le

ny przekręcił kontakt t udał $Ił ~a nlmL 
Czokał nr. niego przl dtawJ.a.cb .wlj~ 
wych. - ~ ..' .. 

- 86-

Ze sl'hod6w zeszli Z; nfexwyktym P'>9pto-
ehom. A gdy Inalctli się pod gQłem Dlie
hem, odetchnęli , widoczną. ulgfj.. 

• • • 
Naprawdę odetchnęl1. 
Nad nimi rozcią.gal słt cłemny bl~ldt 

nieba. micj1'lcami już upstrronego srebrzyp 
stemi gwiazdami. Z zadowoleniem i pew
no ulg" napełnili pluca odżywc~em po
wietrzem kwietniowego wieczoru. 

Ulica zdawała się tyć Jak wymarła. ta.
den człowiek nie pnemierzał Jej krokami. 
;Jedynie CZaTny kot przebiegi przez jezini!), 
prędko dopndł krat żelaznego płotu po
bliskiej willi. przeci9nq.ł się przez nie, jak 
wQ.ł., t znikł w gQstwinie krzaków. W po
'WletrZtJ, zupełnie nieko, latały upiorne nie
teperu, to m!kaj~c, to znów ukazujllc sił. 
Jak szare myśli w mQeZQ.cym śnie gorfłcz... 
kuwym. 

Trzej męłezytnt ,kierowa" tlę 'tV pra·wo 
w ulicę. wlodQ.cł na l<apitol. Gdy przecho
dzili przez jakiś przestronny plac. obiały 
łch blaski kSiężyca. Biale. trupie promie
nie o'larnęły cały plac f rozgnieździły się 
między fundami i po k'łtarh gmachów l 
domÓw. Na bruk wyskoczyły czarne e!e
nie. o ostryrh zarysach. 

- Jak, droSę obienem:r't - spytał Gat
tf)~e. 

- s,d.z~. te u1dzłemy !chodamł na FC). 
rvJD. ""'"' odparł Da.rtoUn~ - natltłPul. 

Z przykrOŚCią spies1.ę do"f~ł,ć. że 
narzeczony Palli. pan inżynier Zyg
munt 80rzęcki l.I1ajt.luje się w wiei. 
klem nie~zpieczeństwie. Obowiąz
kiem Pani jesl go ratować, i to na-

tychmiast, gdri nalmniejsża zwll'tka 
może pociągnąć za sobą katastrofę . 

Pragnąc w tej sprawie ut.lzicli~ 
Pani bliiszych wyjaśnień. będę Jej 
oc:teklwał w dniu 26 b. rn. O godzi. 
nl~ 10 wIeczorem. na. brzegU zatoki, 
naprzeciw wfli pana. Rowic7.a.. 

Zg6ry zawIlczam. że treść nl1B7.ej 
l'o~mowy musi na ZaW57.9 pozo8la~ 
tajemnicą, gdyż w przeciwnym razie, 
z prl~·czyn. których nie mogę n ara
złe Pani wyjawić, inżynier Baniek! 
musiałby 1.gin~ć. 

Mam nadzieję. te Szanowna Pani 
w trosce o 108 narzectonego stawi się 
J'lllł\ktualnie na wyznaczone-m miej

. scu. 
~yez1iwy." 

- Czyi z tego można cośkolwiflk 
zrozumieć? ... - w1!rus?ył ramion!\ml 
Borzęel\i. gdy tamten ukończył czyta
nie. 

- N'/lrazfe już eho~by tylko to -
odparł a'3pirant ~ że zooleil iamy przy. 
ezynę. dla której ,,::mna Hnlfna w1.bra
nialn się udzielić jaldchkolw!ek wy· 
jaś!lleń, co do owego taiemłl i rlego 
spotknnia. Kiermvała się w tym wy
padltu jeriynia troską. o pana. n9. któ
rym. według listu, milltn b'i ć wywarta 
1e",sta './1 IdradQ tajemnicy. 'Vola,ła. 
rnclej sama narazić się na niebezpia
ezeństwo straaznych posąnzeń. b~' le ra
tować pana ... - A!pirant umiikl i 
popadł w zamyślenie. Ten wyraźny 
oblaw pośwlc:renia. dowodzący wprost 
bezgranicznej mi/Mci, jak, ta dziew
ezyna żywiła do Borzęckie~o. na nowo 
rozj,trzyl niezablitniouQo ranQ W sercu 
Henrvka... 
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Kwiecień 
Kalendarz rzym.-kat. 

Czwartek: Izydora b. I 
Piątek: Wincentego b. 1 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Wratysława 
Piątek: Botywoja 

Sło:Aca:. wschód 5.22 
zachód 18.30 

Długoś( dnia 13 g. 08 mln. 
Kslęąca: wschód 5,11 

zachód 20,27 
Faza: 1 dzień po nowiu. 

ur !r[ft - !l!r er rl~ ~ 
CZWARl'EK 

Zabił narzeczoną, która groziła zdradzenIem tajemnIcy - Przed wyrokiem 

A~re~ redak[ji i a~mini!tta[n " ludzi 
łe!efoD redakcji i adm;nlstracJI 173-55 

Piotrkowska 91 
GodzłllY przy jęc dla iater ..... 

od 10-12 -
Dyżury nocne aptek 

Nocy dzisiejszej duturuj" apteki: }»()
ła.sza, plac Kościelny 10. Charemzy, Po
morska 12. ~łiillera, Piotrkowska. ł6. Ep
steina, PI-otrkowska 225. Gorczyckiego, 
Przejazd ::i9. Antoniewicza, Pabj~nicka 56. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "G~lg(Jta·" 
Teatr Popularnv - .. Pani X". 
Alhambra - "W tempie walca'" 

KiITa chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Malowana zasłona". 
Bratnia Strzecha - "Demon złota", 
Casino - "Sprzedany ~ł06". 
Corso - "Śluby ułailSkie". 
Capltal - "Wesoła wdówka". 
Czary - "Pat i Patachon jako jazzban· 

dziści" 
Grand KlDo - "Audjencja w Iseklu". 
Mimoza - ,.MiłoŚć Tarzana". 

L ód ź, 3. 4. Dnia 15 kwietnia 1934

1 

kowej przy ulicy Chopina 4: w Łodzi 
r. w lesie zgierskim gajowy znalazł i miała narzeczonego U-letnIego Wac
~włokl kobi~ty. Dochodzenia ustaliły, lawa Sow~ńs~iego, który zbiegł z 28 p. 
ze są to zwłoki 23-letniej Heleny Ko- p. w ŁodZI i Jako deżerter ukrywał SIę 
packiej, z zawodu służącej i dZiewczy-1 przed żandarmerją uprawiajQ-c kra
ny lekkich obyczajów. dzieże. Ustalono, że między Kopac~ą. 

Kopacka zamieszkiwało. u Budziar- i Sowińskim stosunki były ostatmo 

Z galerii oszustów 
Jak JIosateTt Rot8~tajn "obywal pieniqdate na posag dla c6rld 

Ł ó d ź, 3. 4. W początkach 1934 r. garze, żebracy, lub też Rotsztajn sam 
w Warszawie przy ul. Gęsiej 16 zało- je fałszował, towary sprzeda.ł, skład 
żył &kład hurtowy tkanin pod firmą zlikwidował i ulotnił się. 
.. Sukno" niejaki Moszek Rotsztajn. Dochodzenie policji doprowadziło 

Rotsztajn zaopatrywał się w towary do aresztowania Rotsztajna w Jabłon
w firmach łódzkich, a między innymi I nie. Okazało się, że oszust był znany 
w firmie "Łódzki Len" Birnbaum i Ge- już w świecie przestępczym pod prze
lade", oraz innych. zwiskiem Mojsze Cyc, jako zawodowy 

naprężone. Dochodziło do bójek, Ko
packa zaś mówiła, że zna jakiś grzech. 
Sowińskiego, za któryby skazano go 
na śmierć. 

10 lutego 1934 r. Sowiński wywoła.ł 
Kopacką i wyszedł z nią na spacer i od 
tego czasu Kopacka nie wróciła. Zna,. 
leziono jej zwłoki w sukniach, w któ-
rych wysżła z domu. Tego .. dn!a wi·
dzia.no obu w Kałach. Sowmskl, gdy 
po 2 miesiQ-cach ujawniono zbrodni~. 
groził, że zabije ciotkę, która gł6wnt~ 
przyczyniła się do ujawnienia zbrodnt. 

Następnie do 7-go września 1934 r. 
ukrywał sIę i grasował w okolicach 
Łodzi, aż go ujęto na wyprawie zło· 
dziejskiej. Sowil'l.ski 'Usiłował zwalić 
winę na innych kochanków zabitej. 

W listopadzie Rotsztajn korzysta-, kombinator. Rotsztajn tłomaczył, że 
jąc .ze zdobytego już zaufania, zacią.- potrzebował pieniędzy na posag dla 
gnQ.ł przy tranzakcjach około 150.000 c6rki, kt!>ra za kilka dni miała lawrzeć 
zł kredy.tu na weksle, z wystawienia związek małżeński. 
klijentów. Wl'.k-sle płatne były w stycz- Oszusta. przetransportowano 
niu i lutym r. b. Okazało się jednak, iż więzienia w Łodzi. (k) 
we.ksle wystawiali RotszŁajnowi tra- .. * ---

Wczoraj zasiadł on na ławie oskar
żonych w sądzie g.kręgowym w Łodzi 
pod zarzutem zbrodni. Sekcja zwłok 
ustaliła, że Kopaclm została zabita 
uderzeniami kamienia, a następnie za
grzebana w dołku w ustronnem miej
scu lasu zgierskiego. Świadkowie po

do l twierdzili zarzuty przeciw mordercy-
dezerterowi. 

Wyrok zosłanie ogłoszony dzisiaj. 

Mewa - "Wi'ose'l1na 'Parada". rafji I okolicy, i w tym celu rozpotWSzech- sądem grodzJdm. Mich skazany zOf!tał na Kronika Sieradza 
Mlrat - "Świat się śmieje", nil tkackie ~arsztatv. które wykonywały 6 lat więzienia i po odbyciu kary na za· I ,. 
Luna - ,.Człowiek d\\6ch śwIatów". stroje ludowe i kllimv. mkhi~cie w zakładzie dla niepoprawnych I NISKIE CENY NIE POMAGAJĄ. t y-
Ludowy - "Tańcząca Venus". Z TEATRU MIEJSKIEGO. W czwor- prze.stępców w Koronowie. Sabiniakówna dzi, chcąc pozyskać lmpujących. obni~ają 
Pałace - "Dziewczęta w mumlurka'ch". tek po raz pierwszy wiecz'«>rem wspaniałe skazana została na 3 lata więzienia. (k) ceny na towarach i artykułach epozyw-
Przedwiośnie - "W wJedellskiej kawia- misterJ'um pao;YJ'ne "Golg{)ta", Widowi- KRWAWE PORACHUNKI N I W'l I czych o 10 proc. Również i piekarnie t.y-

r&nce h
, • .' • a u . I' dowskie zachwalają swój chleb tańszy o 

R k sko to ~akroione na szeroką skalę wzru- czeJ. 1 po~[~caJący w nocy do domu .30- 3 "'" na kilogramie, Lecz i ta spekulacJ·a. 
e ord - ,,Płonąca preTja". sza f/WOj'" powa"'A, ba~V\i'nl'e odt"'a-a.l"c l tn K Iml rz P lak z ul Smoczej 6 ". " Sł l B II D .. ~ ... '"\. " ,,'... e I ~z e aw . . na nie I'm SI'., nie przydała, tJ'dyt ludność 
y owy -" e a onna. 1JE!tatnie dni' l' godziny Je'zu~a Chrystusa. d t t ł t h ó .. ... 

SI - G l t .. " ',' t .. ~ napa Olę y z~ a prz~z rzec ~praVlc w, omiJ'a z"dowskie sklepy. Motna to było 
once - " ago a. uczcIweJ "Oma y. Udzl'ał całego zft~połu stu stnt"stów oraz któ żam d l na adn .. temu 16 J 

Z h t H &b. '1 Ch I.. .. ..., .. J rzy no l za a I p !". naJ'lepieJ' zaobserwować podczaO! wielkiego 
ac ę a -" l' ma.v oonte - ru:;to. ~hóry katedralne. \V pl·"tek o "odz. 19, m. an kłutych w gł .. klatk" p'eI1'''IOW'' i " ".... l' ow .. ,. ." .., .. wtorkowego jarmarkU (dnia 2. b. m.), kie-

Komunikaty 30 arcydziela Fr&dry "Pan Benet" oraz ręce. Rannego w staDle. OIeprzyto~nym dy polskie sklepy były przepełnione, a t.y-
,,D()Żywocie" dla robotników. znnlez.lono w kaluty krwi na chodDlku I dowskie pustkami świeci/3(. względnie ma-

U1IJaga, Catlltelnlcy I "MLODY LAS". Teatr Ludowy na przewlezlo.no do szpitala. Za zbiegłymi lo kto wstępował z nieuświadomionych 
OSOby, które zgłaszał, III., w redakcfl ChoJnach wYBtawH ostatnio lowletną sstu- 8prawca~1 krwawej zem.>ty wdrotooo po- POSTRACH FOTOGRAFA. Na jar~ar-

"Orędownika" z bezwarloścłoweD1i poma- kę lana Hertza pou t. .. ~f.łody las". Ozie- 8zukiwama. (k) ku w Siel'ar!zu, odbytym w dniu 2. b. m .. 
ra4czaml, zakapionemi u pokątnych I je jednej ze szltół rządowYC~l za czasów ZWYRODNIENIE .. 1ózef Barczak. wła- zjawił się fotograf, zamierzający zdjąć 
sprzedawców żydowskich, pronone są O I niewoli rosyjskiej, kóre obiegły calą Pol- śc~c1el składu pas~y I węgla. p~zy ul. Sta· tych, którzy kupowali u Żydów stragania
przybycie do redakcji dzisiaj o go4z. 12 skę bądź na scenach, czy na ekranach. aZlca lo.ł w RudZie Pabj.anlCklej, \ .... raz z I rzy. Wśród kupUjących u Żydów, gdy się 
w południe. Teatr Ludowy wystawi~ z cala wlerno·ście, trze~a ko~panaml wCiągnął do s~e~ spostrzegli, że są bra,ni na objektyw. po

Odpowiedati RedakcJł 
Komisarz Rządowy p. iDt. Waclaw Wo

jeWÓdzki, Magistrat L6dź. NadesłłUlego w 
związku z na&zym Artykułem p. t. "Obra
dy bezrobotnych", wydrukowaaym w Da

ra w kadym wypadku podkreślała swe 28. Kobict~ upili, a następnie zniewolili i ly puste. . 
i zrozumieniem ówczoonej -młod~ia2y, któ- budki Franc.Bzk~ J. z. ul. Staro Rudzkiej I wstał poploch. Stragany tvdowskic zosta-

uczucia do nieszczęoŚliwej Ojczyzny. Sztu- I wreszcie rozgl'z~li smoły, której. nalali J. POS\VIĘCENIE STACYJ. W niedzielQ 
ka przyj~ta zostala prz~ publicznuść z do narządu p~OIowego. ~Vsz~stklch czte· odbyla się uroczystość poświfll!enia stacyj 
wielkiem uznaniem. (s.) re. ch ~wyrodDlalców. pOCl~Dlęto do odpo- drogi krzytowej w kOlegjacie Sieradzkiej. 

merze 75 sprostowania zamt8ŚcIl! mImo Kronika policyjna 
najlepszej woli Dle motemy. Spro5łOW'~le ZYDOWSKIE KALKULACJE. Na teTe
to ROM cech, artykułu polemicznego ł... nie niektórych fabryk Ale-ksandl'oWa, bę· 
beJmute sprawy,' których w młeDfoJl,. dąćych w p06iadaniu tyd6w, panuje od 
artykule Dle pornszalłśmy, Jak ap. .",,0- dlumzeS:Q czasu njespo~vkane dotąd wn.
kość uposalenia kom.łaarza rząd~weao. Z runkl t;egulowania naleinych zarobków 
tych względów Da za.~adzle 23 artykułu robotnikom Polakom. Mianowicie zamiast 
dekretu tymczasowych przepisów praso- wypłat w ~otówce, dostają robotnicy wek
wych sprostowania w teł formie nłe fe- sIe, które dyskontują.c, muszą tyrować. 
słeśmy zobowiądni zamieścić, Weksle te idą przewa~nle do prote.stu, tak, 

Słanisław Przybylak, Ozorków. Pisma bo' 
pańSkie przesłaliśmy do Dyrekcji w Po- te ro tmcy jako tyranci muszą. je wyku
maniu. 'Powa~ ze stratami. O oporze w braniu te

go rod'zaju zaplaty nie mot e być mowy, 
ZAGUBI()';~E W TRAMWAJACH RZE- bowiem każ.dy robotnik usuwający się od 

CZY. W tramwajach miejskich znalezio- br8JJlia tej "waluty" :wstaje wydalony z 
no nUe.i wyt:'zczególniona rzeczy, pM'(J6t&- pracy często bez wymÓwienia. 
wione nrzcz p:1saierów: 3 p. kalOQY, 2() ŻYDOWSI\lE SZYKANY. Niema nie
par rękawiczek. 5 kI.'!h\~f.'k, 3 walizeczki, dzieli lub święta, aby Z}'dzl rzefnicy w 
2 p. pa.ntofli, 2 bluzy rub(J(!ze, 6 'Parasoli, czasie n!llbotenstwa nie przeprowadzali 
fartuch, 11 portm-onętek, ł la;skl, szufelka, bydl'a obok świątyni, porutając tem nuszą 
kolczyk, 2 p. okular, 'biustonQsz, 2 p. epod- godnoś6 religijną. Nieludzkie obchodze
ni, 9 sakiewek, miara., chustka, watalina, nie się z nlestczęśliwemi zwierzętami, bl
troszka, portf~l, mufka, .sieroia 2 paczkj, cie i krzyki t'Owarzyszą.ce pędzeniU bydła, 
d{)kumentÓ'w, bruljoon, 3 tecz'ki, banka, wnikają do świątyni i wywolują ździwle
!podkładki sI{61"Z8!ll~ ilustracje, binokle, nie, te wladze pozwalają na takie szyka
prześcieradlo, laubzega, torba, pac'llca poń- nowanie naszych uczuć religijnych. 
czoch, kosZ'Ula, słuchawki doktorskie .. pu-
lower, ro!orlnY: płyn do ezyszczenia m~ta.- SAMOOOJSTWO. W mieszkaniu mat
lu. porcelanowe o-prawki, pO'dwiąz'ki, go- ki przy ul. Zakątmej 28 wystrzałem z re
t6wka, pllr:z~a materjału, zeszyty, hlo!;: wolweru w gl<>w!l p07Jbawl,ł się tycia ł3-
ry6unkowy i torba. (k) I~tni Artur Linke, sekretan socjaUstycz-

UMOWA W DRUJ{AR.NIACH TOWA- nego zwi!VZku klaso\Veg'o w Uxłzl, zamie
RÓW zf\'warta została w I'Il8PektorUJcie Bzkały przy ul. Wrzesińskiej 93. Przy czy
Pracy i poopiBana przez 11 fabryk zŁo- ny .samobójstwa nie ustalono. 
dzie, Z,rierza i Pabjanic. Łą.cznie w dru- W ŚLAD ZA ŁODZKIM PRZEMYSŁEM 
karniach chustek i towaró\\' zatrudnio- ZYDOWSKIM. :Zyd Aron Dancygier, któ
nych jest okolo 500 robotników. (k) ry przy ul. Parzęcz&wskiej prowadZi for-

m.iamię, w ostatnich czao;a.ch pozwalniał 
ZEBRA::-J'IE B. WYCI-IOW. SIEROC. tk' h . b' t d' h P l 

SW. WACŁAWA W LI SKOWIE. NinieJ'- W\Szys IC u SIC le za ru Dl'Onvc o a· 
ków. a na ich miejsce zatrudnia Żydów. 

szem podaje się do wiado-IJlQści b. wycho- Dn.ncygier w swojej nienawwci rasowej 
wanków sieroeirica św. Waclawa w Lisko- iposunął eię dalej. Mi3lnowic!e, f-ormiarnlę 
wic, te dnia 7. b. m., o go-dz. 18,30 w lo- swoją w aoootę jako dzień sabata unieru
kalu pl'Zy ul. Pio-tTko'wekiej 225, m. 27 od- chami&, natomiast w niedzielę pędZi swo
ll~dzie sie zebra.nie infonnacyjnl' wyrhQ- ją fabry,czkę bez ta<lnych przeszkód, 
wank61V aieorcińca. chc~ w ten sposób wyn&gl"Odzlć sobie od-
ZGO~ ZASŁUŻONEGO KAPŁANA. W poczynek "ni~dzielny" (czyiai szabasowy). 

dniu 1. b. m. zmarl &. p. ks. twnacy Pert- NIEPOPRA WNY Zł~ODZmJ. U mał-t. 
kiewicz, honorowy kanonik Kapituły Ka-- Kacperskich przy ul. Lipo\'l"ej 31 słuZyla 
tedralncj Łódzkie i i I{olegjnty Kaliskiej, Zofja Ss:binia'k, która, jak się okazało, by
ur. w SieJ'acl'zu, \V dn. 1 lutego Hl<l3 r., wy- la zawodową złodziejltą, a ponadto ko
Ś" i~cony na kapłona we Wl-ocławku w r. chanką rutynowanego i karanego jut kil. 
1S8,'? ~a wielu placówkach był wikarju- kanaście razy złodzieja Tadeusza Micho .. 
szem i proboszczem, a. osta.tnio od roku W dniu 3 lutego r. b. Sabinia,kówna, wy-
1911 w Wolborz.u. Wszędzie połotył wIeI- korzystuJąc nleobecnoś6 pracodawców, 
kie zaslu-gi na polu dU6zpasterskQ • spo- wspÓlnie z kochankiem ogolociła mieszka
Jecznom. Za swe przekO'l1ania )Jatrj.otycz- nie l następnie udawa.1a, te POdCZ86 jej 
ne wi~ziony był w czasie okupacji e,uBŁrjue.' Jlieobecności włama.li się złodzieje. Ujaw· 
kiej, w wil;'Zieniu piotrkow6kiem. Stara-! niono jedntlk jej wspÓ'Iudział w kradtiety 
niem eWIffll utrzymał swoje ludowe w pa- , t razem z kochankiem odpowiadała przed 

wIedzlaIMści karnej. (k) REKO'LEKCJ E. Odbyły się 3-dniowe 
SAMOBOJSTWO. W bramie domu przy rekolekcje w kolegjacie dla paraf jan, pro

ul. Piotrkowskiej 291 w celach samob6j- wadzone przez 00. Bernat'dynów przy licz
czyrh zatruła się nieznaną trucizną bez- nym udziale duchowieństwa z okolicznych 
domna prostytutka 22·letnia Walentyna parafij. Podniosłe nauki 00. Misjona'rzy 
KrajewlSka. Ch Ol'" w stanie nie przy tom- pociągały ljczne rzesze wiernych na kon-
nym przewieziono do szpitala. (k) ferencje l w tym czasie przystąpiło zg6rłł 

~}l.'.OI'T 2000 0,6b do SloIu Pańsk'",. 

NAJBLItSZE MECZE A KLASOWE. 
W nadchodząc" sobotę gra Makabi -
Union-Turing i w niedzielę na boisku W. 
K. S. o godz. 11 S. K. S. - L. K. S. I, na 
boisku L. K. S. o godz. 11 Ł. T. S. G. - P. 
T. C., na boisku Widzewa o godz. 11 Wi
dzew - Hakoah i na boisku Wimy o godz. 
16 Wi-ma - W, K. S. 

SKLAD L. K. S. NA NIEDZIELĘ. Na 
nIedzielne zawody ligowe pomiędzy Ł. K. 
S. a Warszawianką przewidywany jest 
następujący s,kład drutyny czerwonych: 
bramka - Fryma·rkiewlcz, obrona - Ka· 
'l'aslak i Fligiel', pomoc, Tadeusiewicz, Wel
nic i Pegza I, wreszcie atak Miller, So
wiak, Herbsztrajch, Koczew.ski i Król. 

I<:ARY NA BOKSERÓW. Wydzial spor
towy ł4ódz. Okr. Zw. Boks. na ostatniem 
posiedzeniu ukarał Banaeiaka i Wofnia
kiewicza (obaj z I. K. P.) jednomlesj~czną 
dyskwalifikacją za wykazanie nieprzepi
eowej wagi do zawodów eliminacyjnych. 

ECHA HOKEJU NA LODZIE. Zostały 
06tatecznie zweryfikowane zawody o mi
sarzostwo ok~.gu łódzkiego w hokeju na 
lodzie, przyczem pierwsze miejsce i tytuł 
mistrza zdobył zespół Lódz.kiego Klubu 
Sportowego, drugie miejsce zajął Tryumf, 
trzecie - S. K. S .• IV - Union-Turing. 
ODLOŻONY BIEG. W nadchodzącą nie

dzlel~ ze startem i metą w IUljanowie od
będzie się bieg na przełaj o mistrz06two 
okręgu, odłozony z dnia 31 marca na dy
atallBie ;) km dla mężczyzn. Drugi bieg na 
dYBtallBle 1 km, który mial ei(! odbyć po· 
czątkowo na stadjonie sportoywm Ł. K. S., 
odbędzi& się równiC't w IUljanowie, gdyż 
boisko L. K. S.est w tym czasie zaj(!te 
przez drużynę pHkarską. 
SKŁAD ŁODZI DO POZNANIA. Osta· 

teczny skład Łodzi na mistrzostwa Polski 
w Poznaniu przedstawia się nast~pująco: 
waga musza - Gluba, kogucia - Spoden· 
klewicz, piórkowa - Woźniaklewicz 
lekka - ·Banasiak. 'Jółśrednia - Taborek. 
brednia - Chmielewski, półclętka - I{ra· 
szewskI. W wadze cię~kiej Lódt reprezen· 
tanta nie wysyła, ponlewał Krenc nie wy
leczył .IQ Jeszcze I kont-uzJL 

\U.~~ 
N·abożeństwil żałobna 
Ł ó d ź, 4. 4. - Zarzę,d Tow. Kul

tury Katolickiej w Łodzi organizuje 
w katedrze w dniu 5 kwietnia w pią.
tek o godz. 10 rano uroczyste nabożeń
s~wo żałobne Za spokój duszy śp. ks. 
bIskupa dr. Wincentego Tymieniec
kiego, jako w dniu imienin swego pre>
zesa honorowego i założyciela.. 

R'Dzpoznanie wisielca 
Donosiliśmy wczorai, że w lesie 

lućmierskim znaleziono wiszące na 
drzewie zwłoki mężczyzny. Docho
dzenie ustaliło, że samohójcą jest 55-
letni Feliks Brzcziń!'ki, właściciel 
"Baru Slowiańr;:kiego" przy pl. Rey
monta 2 w Łodzi. 

Powodem samobójstwa były nie-o 
powod7.enia materjalne. 

Rozszerzony stra Jk 
Wczoraj rozszerzony zostal strajk 

w przemyśle pol'l.c7.osznic7ym, ponie
waz prze~ysł?wcy na konferencji 
onegda}szeJ me pr7.yjęli warunł{ów 
rObotnIków. Ogółem w 28 fabrykach 
strajkuje 1350 robotników. 

ZYYła por,h'odnia 
W Liszawie \vskutek podpalenia. 

wybuchł pożar w zagrodzie Józefa Ow
czarka. Pożar zniszcz~'ł trzy zagrody, 
wyrządzając straty na 25 tysiccy 7ło
tych. \V oborze !'pał parobek Stanisław 
Berezka. który zosiał przywalony plo
nące~j belkami i doznał ciężkich po
parzen. 

W stanie ciężkim przewieziono '~o 
do szpitala. Policja wszczęła poszuki
wania za podpalaczami. 
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Z łÓdzkiego samorządu 

a ~mu -H !r ~wi IIr~i lruin~waniem 
Szczegółowe sprawozdanie z wto'rkowegn posledzenla Rady mieJskie) - Skreślone subsydja iydowskie 
Żydzi sprow'Okow.ali karczemną aw,anturę - RDzwiązane posiedzenie - Z za kulis "sanacyJno" .. żydow

skieJ polityki samorządowej. 
Ł ó d ź, 3. 4. We wtorek 2 b. m. od

było się posiedzenie Rady miejskiej w 
Łodzi. 

Posiedzenie ,to, na którem obrado
wano nad dalszemi działami budżetu 
~niejskjego na' rok administracyjny 
::15/36 było jednem z najburzliwszych w 
dotychczasowej kadencji obecnej Ra
dy. Nieustające prowokacje coraz bar
dziej rozzuchwalanych Żydów, którzy 
pozwalają już sobie bez ceremonji na 
wyrzucanie na bruk ze swych fabryk 
Polaków, doprowadziły wkońcu do 
nader gorących zajść i są szerolw i ze 
wzburzeniem komentowane przez na
rodową ludność Łodzi. 

. Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 
'lO w obecności 68 radnych; n ieobec
nych 4. z tych jeden usprawiedliwiony. 

Przed przystąpieniem do obrad, 
kom. Wo~ewódzki odczytał Radzie 
komunikaty Zarz~du Miejskiego m. in. 
o zmianie w sldadzie radnych frakcji 
żydowskiej, gdzie na miejsce chorego 
r l{apłana wchodzi do Rady obejmu
jący mandat r. Librach. 

Decyzja komisałoza 
Następnie kom. Wojewódzki o7.nnj

mił Radzie swą decyzję w sprawie 
zm ian w statucie nagrody literackiej 
m. Łodzi. Jak wiemy. na poprzednirh 
posiedzeniach Obóz Nar większością 
głosów postanowił, aby nagrodę lite
racką. miasta Łodzi mógł otrzymać wy
łącznie Polak chrześcijańskie30 po
chodzenia. 
. Kom. rzą.dowy oświadczył Radzie, 

iż wstrzymuje narazie wprowadzenie 
w czyn tej uchwały większości naro
dowej do czasu powtórnego uchwale
nia je.i kwalifikowaną większością. Ya 
-~łosów. 
j[~ Podkreślaliśmy już wczoraj w czę
'Sd wydania nielogirzne PQstępowanie 
p komisarza. Jeżeli - jak mówi p. 
komisarz - uchwała Obozu Narodo
wego była sprzeczna z konstytucją, 
dlaczego zamierza się poddać ją po
nownemu głosowaniu ze zmianq. pew
nei tylko formy? Tych rzeczy nie re
guluje konstytuc!a. Zresztą postawa 
wobec takich za"!'adnień może być tyl
ko iedna. zasadnicza a nie uzależniona. 
od kruczków prawnych. 

"U parnI!! i eni e" •••• 
I{om. Wojewódzki dalej zwrócił slQ 

do r. l{ahlerta, l~tóry solidaryzuje się 
z lO. Nar. z upomnieniem, aby nie wy
r.hodził ze sali obrad podczas trwania 
posiedzenia, jak to zdarzyło się na jed
nem z poprzednich posiedzeń przy gło
sowaniu w sprawie subsydjum dla 
Wolnej Wszechnicy. 

Z odpowiedzią wystll-Pił r. prof. 
Pod9,'órski. oświadczając, iż komisarz 
rządowy niema prawa uzurpowania. 
scbie włndzy zatrzymywania tego, czy 
owego radneg-o na sali posiedz-eń. Jed
nocześnie r. Podgórski ujawnił Radzie 
rewelacyjną. rzecz, obrazującą dosad
nie zakulisowe machinacje lewicy. 

Pogróżki r. Trawkctwskiego 
Mianowicie: radnemu Kahlertowi, 

który - Jak wIemy - solidaryzuje z 
Obozem Nar., a który posiada przed
ziębiorstwo przemysłowe, zagyo1:ono 
formaJnie, że jeśli będzie ne.dal gloso
wał z Klubem Nar., to "obecni na saU 
l'osiedzeń unętJ.nicv skarbowi postarn
Ją się w niedługim czaSlie go zni
szczyć". 

Z pogróżkami t~kieml zwrooU si, 
t'I.o r. Kab.lerta r. Trawkowskl (B. B.). 
Rewe]acyjn~ tą rzecz r. Kahlerł pn-. 
bUc7nie wob~'C całej Rady potwierdził, 
D3wiad.czaj#tc, iż mimo szykan I pogr6-
:lek ze strony 1l"nie!szo:§cl będ'zie nadal 
EoUdary;-ow?ł ~ię z Obozem Nar., gdyż 
tak nakazuje mu jego sumienie. 

Przystąpiono do czytanin dalszych 
działów budżetu miejskiego. Głos za
biera r. Walczak (P. P. S.) skłndając 
wniosek o przyznanie na ambulatorja 
miejskie zamiast 130 tys. zł 200 tys. zł. 
\Vniosel{ ten z braku większości gło
sów upada. 

Dalej przemawia r. Milman (:l:yd), 
wysuwając ciekavly ,,,,niob':'1. (I ')"zv
znanie na sz}-ital poznański • (ży'~ 

dowski) sumy 200 tys. zł. Wniosek 
oczywiście upada. 

Ołdrzucone subsydja 

Następnie r. Mincberg (Żyd) składa 
dwa nowe wnioski o przyznanie dla 
Schroniska Umysł. Chorych Żydów 
5.000 zł oraz na Żłóbek Żydowski 5.000 
zł. Oba wnioski upadły. 

Opieka Społeczna 
Następuje omówienie działu subsy

djci.w. Jak wiemy KI. Nar. w tym dzia
le poskreŚlał wszystkie subsydja na 
cele żydowskie. Przewodniczący pod- Dzifl.ł IX budżetu miejskiego Ople
daje pod głosowanie wnioski Żydówoka Społeczna. Na temat te~o działu 
przywrócenie tych subsydjów. Przy przemawiali szereg radnych. a więc: r. 
głosowaniu wnioski upadły. jedynie Holenderski (Żyd). r. Goliński (P P. 
przywrócone zostało subsydjum dla I S.), r. Wajcman (Żyd). który zapocząt
Limas-Hacedek 2.500 zł (za - głoso- kował prowokacją KI. Nar. przema
wali również Chadecy). wiając do narodowców podniesionym 

• 
Metodv prowokacyj i gróźb 

Na marginesie ostatnich w"darzełł na terenie Rady 
miejskiej w Łod~i 

Ł ó d ź, 3 kwietnia. 
Przebieg wczorajsl.ego posleazenia 

Rajy miejsk iej był wręcz sen~acyjny. 
Nie dlatego jednal~, że zakończyło się 
ono burzliwą. sceną, klórą. szczegółowo 
opisujemy na innem miejscu, w spra
wozdaniu l przebiegiem obrad: tam 
bowiem, gdzie stale ma E.ię do czynie
nia z uczuciem nieu7asadnionych 0-
belg, z systematycznem prowokowa
niem i szcluciem - prędzej czy póź
niej musiało dojść do reakcji, Nie;ed
nokrotnie już zaznaczyliśmy. że istnie
ją czynniki - którym zależy na wyka
zanIU, że Rada miejska w Łodzi w 0-
becnym składzie nie może spełniać 
swych zadań: Systematycznie dążono 
do wytworzenia takiej sytuacji. w któ
rej o normalnej pracy niE' może być 
mo\\y. To też jeżeli należy się czemu 
dziwić. to chyba wytrzymałości ludz
kich nerwów i temu, że dopiero teraz 
doszło do reakCji na syste.matyczne 
prowokacje. 

Jednakże na wczorajslem posledze
nlu zaszedł fakt o wiele znamlenniej
szy i poważnIejszy. Oto wyszło na jaw, 
7.e jeden z radnych był terroryzowany. 
Groźbami usiłowano go zmusić do 
zmiany stanowiska! O podobnych fak
tach mówHo się nie:ednokrotnie w 
bard7.0 wielu innych wypadkach. To 
tu. to tam ktoś naraz zmieniał rady
kalnie swe poglądy i postępowanie. i 
wówczas mówiono szeptem. nieoficjal
nie o naci5ku I presji. Tym razem ma
my do czynienia z Tladkim wypad
kiem odwa.gi cywilnej, gdyż człowiek, 
na któreA'o usiłowano wywrzeć na~isk, 
nie uląkł się i nie ugiął, lecz wyraźnie 
oświadczył. że mimo pogróżek stano
wiska nie zmieni i podał zaralem do 
publicznei wiadomości nazwisko tego, 
który usiłował na nim wywrzeć pre
sj~. 

10m jest radny I{ahlert, któremu 
grożono konsekwencjami? 

Pr7.edsŁawicielem mniejszości nie· 
mieckiei w Radzie, właścicielem 
pr!.edsiębiorstwa, trzydziestym szóstym 
radnym, obok trzydziestu pięciu naro
dowców" Dzięki niemu bard7.o C7.ęsto 
niemile :l:ydom I "sanacji" wnioski u
zyskiwałY większość, a więc człowie
kiem. którego głos maczył wiele. 

KtÓŻ U!'!iłował "unieszkodliwić" rad
nego Kah lerta , 

Jak oświadcza sam 7.ainteresowany, 
radny frakcji B. B. W. R.. prezes związ
ku kupców, p. Trawkowsski. 

Sytuacja jest jasna i nie wymaga
jącn specjalnych komentarzy. 

Są jednek w tym fakcie pewne mo
menty. które warto i trzeba slerzej 0-
mówić. 

Gdy prezes narodowej frakcji ra
dzieckiej prof. Pod~órski Interpplował 
w sprawie radnego l{ahlerta, mówił o
gólnikami: nie wymieniaJ ani niczyJe
go nA7wiska, ani stauowiska, -
słwieribaJ łeno, te na radnego Kahler
tA usiłowano wywne6 nacisk, te mll 
grotono ~ollSekwenclAml materjaJneml 
w ra7łe dals:zego glosowania wraz z 
frakcją nArodową. Radny l{ehlert po
prosił o glos. lecz komisarz rządowy, 
inż. Wojewódzki głosu mu nie udzie
lił, zanim ~am nie odpowiedział na 
wątpliwośc! prof. Pod~órskiego. Odpo
wiedź ta była rewelacyjna. 

Oto komisafJ: Wojewódzki sLwie!"· 

dza, że do radnego Kehlerta stosują 
się te same przepisy. co i do innych 
obywateli miasta. zatem ralłny Kehlert 
nio ma powo{!u się skarżyć ... 

Powstaje pytanie. skąd komisarz 
Wojewódzki wiedział, że radny l{ehlert 
miał zamiar skarżyć si~ na jego postę
powanie. czy wogóle na postępowanie 
wladl miejskich? Radny I{ehlert. gdy 
mu udzielono głosu, oświadczy t krót
ko: 

- .. Usiłowano mnie zastraszyć. aby 
w ten sposób zmusić mnie do zmiany 
postępowania. Ja się jednalt gróźb nie 
ulęknę i w dalszym ciągu będę postę
pował zgodnie l nakazami sumienia. 

Jako tego. kto mu groził. wymienił 
p. l{ahlert radnego Trawkowskiego z 
frakcji B. B. W. R. a jako instytucję, 
za po~.rectnictwem kt6rei miAno wy
wrzeć nań pres!ę - urząd skarbowy 
Na zakończenie !.aznaczvł. że fakt ttroź
hy le strony radnego Trawkowskiego 
odrlaJe do załatwienia Radzie. 

Po tem sensacyjnem oświadczeniu 
zabrał !!łos radny Tra\\ kowskl, aby 
nowiedzieć. źe .. ro7.mawlał" z radnym 
Kahlertem nie iako osoba oficjalna, 
lec7. l"rywatnle!! 

Cały incydent 7.akońc7.ył się tern, 
że k('lmisn.rz Wo~ewórłzki oświadczył, 
17. za 'ście to, jako •. prywatna" rozmo\va 
dwóch radnych. nic należy do kompe
tencji Rady i uciął dAlszą dyskusję, 
przpchodząc do por'7.~dku d·1.ienne~o! 

"V sprawie rac1l1e~o Knhlerta są. 
dwa momenty nic7.l'ozumiałe. 

Po nierwsze. dlncze!!o koml5;arz 
Woiewód7.ki uważał za potrzebne 
stwierdzać. że władze miejskie nie usi
łowa1y wywrzeć presił na rarlnvm 
Kahlnrc1c, mimo. źe nikt be7.pośl·ednio 
7ar!.utów nrzeciwko t"m \\'ła~nie wła
dzom nie kierownl? Po drugie, gdzie 
maJ~ hvć 7.ałatwlone sprawy takich 
.. r07mów prywntnvch", pOtlczas któ
rych pacta;n, J!'roźby z powołaniem się 
na l 1rzad skarbowy! 

Nanrnwde. to nipnr7.yjemna spra-
wa, ale nie dla p. Kahlerta. (ha.) 

R.atla miejska w Pabjanicach 
p a b j a n i c e. (Tel. wł.). Po otwar

ciu posiedzenia Rady miejskiej przez 
tymczasowego prezydenta Bolesława. 
Futymę, poszczególne frakcje radziec
kie sldadały deklarację. 

W imieniu I{jubu lIiarodowego prze
mawlał ra1ny Lipski. Jego rzeczowe o
świadczenie przyjęła publiczność ży
wemi okla!lkami. Specja lnie gorąco 
przyjęto słowa radnego Lipskiego, do
magające się usunięcia Zydów z ma
gistl·atu. 

W dyskusji poruszono sprawę robót 
publicznych, podjętych jeszcze przez b. 
wiceprezydenta Jabłońskiego. Gdy 
zwrócono uwagę na straty. jakie z ty
tułu tych robót poniosło miasto. tym· 
czasowy prezydent Futyma zamknął 
na tą. sprawę. dyskusję. oświadczająr.. 
że zagadnienie to będzie rozpatrzone i 
rozstrzygnięte kiedy indziej. 

Radnv Rusl.ewski z I{lubu Narodo
dowego ·podniósł. że brukowane obec
nie ulice winny być również wyłożone 
chodnikami. tembardzie,i, że wyrabia 
je betonownia miejska. Sprawę wykoń· 
cumia strzelnicy. oraz wybudowania 
stadjonu uchwalono przez a.klamację;. 

bardzo głosem i walą.c co chwila pio-
ścią w stół. 

Następnie przemawiali radni: Ko-
lejwa (Ch. D.), l{rausz (Żyd). oraz po
słanka Marczyńska (B. B.). Na szcze
gólną uwagę zasługuje nienawistno 
\\ prost ustosunkowanie się r. I{olejwy 
do .,Orędownika'·. Wszyscy wyżej wy
mienieni radni atakowali Qbóz Naro
dowy, za rzekome przydzielenie małej 
sumy na cele Opieki Społecznej. 

W odpowiedzi na te wszystkie na
paści i insynuacje zabrał głos r. prof. 
Podgórski, dając ciętą odprawę napa
slują.cej lewicy. Między Innymi 
o~wiadczyl, iż suma jaka figuruje w 
bud:i:eeie miejskim na cele O{liekl Spo
lec2nej ~oslała wstawiona ole pnez 
Obóz Narodowy, ale prze:z kom. rządo
wego. K1. Nar. zmnbjszyl tę pozycj, 
zaledwie o 7 tys. :zł t. J. o sumę prze
:r.n.::.cz:oną właśnie na instytucje żydow
skie. 
Jednocześnie prof. Podgórski oświad. 

czył, iż podobne zaczepki i celowe pro
wokacje skierowane w stronę Obozu 
Nar. jak to mialo miejsce w przemó
wieniu radnego Wajcmana nie dopro
wadzą do niczego, gdyż w takich wa
runkach ustnje możliwość spokojnej 
dyskUSji. RadnemuWajcmanowi, który 
starał się skrytykować ost.atnie prze
mówienie mec. l{owalskiego o zacianiu 
t€'raźniejszego pokolenia Polski w 
sprawie jej odżydzenia. a jerlnocle~nio 
podnoszącego pod niebiosy zasługi żyo 
dów wobec Polski odpowicdział: 

Tak mówi cały naród I 
,,- To co mówił mec. Kowalski to 

nfetylko jego zdanie To mówi już cały 
Naród. (Oklask L) - O ile chouzi o ,,/.a
sługi" :l:ydów dla Polski. przez cały 
okres waszego przebywania na Je! zie
miach - nie przeczę - były nlehczllO 
jednostki, ale wyjątek nie obala reftU
ły. Będąc na waszem miejscu. wcale
bym tej sprawy nie poruszał. ~dyi 
jest ona dla was wysoce draźliwa. 
Znane sq. wasze "lojalne" dziaJauie \V 
czasach konfederacji Barskiej. pow
stania kościuszkowskiego. wojen ~a
poleona, powstań 1831 i 63 roku, wresz
cie w ostatnich czasach - w wojnio 
światowej. Co było waszem dziełem? 
Zdrada i donosicielstwo, której kosz
mary wychodzą na jaw w postaci Sie
radzów, Wolborzów, Lutomierska oraz 
innych nieznanych nam narazie jesz
cze waszych sprawach." 

(Żydzi nie znajdują słowa na swoją. 
obronę. na galerji i prawicy huczno 
brawa.) 

Prowokacja 2yda Bialem 
Na. trybunę wchodzi słynny już z 

"wyrzuca.nia" na bruk Polaków 1'. Bi~ 
ler i z mi.:ljsca prowokuje KI. Nar. 
zwracając siQ dwu podnicsionym glo
sem i tłukąc pięściq. w stół. 

- .. Wara wam! Milczećl 
Sala zatrzęsła się od rumoru rOZe 

suwanych stołów i krzeseł. Przez lIłu
gę. chwilę panował nieopisany zamęt 
i hałas. Oburzonn galerja dała wy
raz swego niezadowolenia tupaniem 
i gwizdami. Długo trzeba było czekać. 
aż sala względnie uspokoiła się. 

Rozwią2artie posiedzenia 
C·dy na trybunę wszedł znienawi

dzony pru1: Zydów r. KapcZjński, a 
jeden z radnych żydowskich mianowi
cie Jo~l rzucił pod jego adresem ob'!!1-
ływy wyraz "szpicel rosyjski" nad-g
nięta rJ.o ostatec2'noścf struna pękJa. 
W ogflnem :zamieszaniu poprzewraca
no krzesła i obje strony podbiegły do 
trybuny. W pewnym mOlllent:ie r. Ur
bach (Żyd) rZllcił w r. Ka'1lCzyńskiego 
książkę, a r. Mi1m an (żyd) krzesłem 
na głowy ra.dnych nal'otlowych. Zano
siło się na formalną biJatykę. jednak 
dzięki interwencji prof. POflgórsl<iego 
i kilku zachowujących zimną krew 
narodowców. oraz przy pomocy woź
nych, zdoI ano 7. trudem inr,"dent zli
kwidować. nie dopuszczając do poważ
niejszych 7.ajść I{om. Woje\\,ó(l7.ki wo
bec zajścia zamknął posiedzenie, nic 
uwzględniflją.c żądania mec Kowal. 
skiego O dalsze prowadzenie obrad. 
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IRt 28. szofe r. olJ!,cnie KupIec 8~a sie pod arlrf'spm: b'rnndl'zek lig , 10 ł,~dt. PalJ~Bntckll nr. l. Turntak. łII\,-rn. naJehetO!PJ do k~I(',lzl! lub mi: Krause. f.ó,jź Pabjanicka 41 
owocu z 1(9lo\\:1>1I i> 000.- pozna I (:zarnowski. Brusy. ul. Dworco- fig 8473 z~'lIrlu . loh~ rohólkL l'oll'cpnin nI!: ~ 399 
pa (lnę . ~o~ladaJIłCIl wasny r,lom, wa 9. Pomorze. zdg 71936 --. rthrze.l:ft,· an° ska ~e'iftIJr K~ruŻr(\j~rŻO'p'Yn:_h"n}Skn'l~knwe o· B f t ::.::..-........... _-nnJchetnlPJ zapmwodzonem Inle- ----- -- v.,.. fi r, " u e owa 
rcsem lub -w Jcotó",CE'. celem oż"n- Skład delikat ó - !lubnyeh zdg 711l1l4 z zaw010wą praklyka potl'2.ebna 
ku. Oferty Ore,lownik Pożnal1 es - . U ' dhlk faaonuw. . zaraz do restauracii-baru. Z!I'ło-

zd 72013 najlepsżym pnllkcia . ~ .rzę. . NilpIJi'.· Eofer • SłU7."CV sz .. nia z POdllnll'm ŻJrClorrsu.. fI)-
P ... pO'IZ\lKuje hll!!«zkllnllt . ' kawflłpr no~zuk}dp zRjecfa zaraz to~rafji warunków przy wolnt"m 

".'" "oz~an.ą, - -'. C{erty Ol'jijoWnili:. , . ... Jęli. pótRi!'i, ,.olPTty upraSM :\1./ utrzymaniu .. mleJ;zkai)!.pm i ~pr~-
u rzttdtlmieRf. i6warem tII- ~ 000 . MJ4Jszkarue.' - . , . . _ ~r\\l!z. . RoZ'llowo. poczta ~)h ,)r: Iliu .,O\V(\j' .l{~~zub,\tl Fr. Grze.. 
łnf?;rolroejebezp'alne. "Dom Zle: i 

. .. . .' nlkl. zdg ,2020

1 

'l()wSKI. G.iyrtia .- tur 8491 
cel! • Po~nań. WrN'lll\\'slla 22. I!kar~l t~k\1.rsl' !J9 w~tyl!ttdcll . . 
_____ tl_i _i~2 239 wadz. urzęMlw . p\s~e HIU.ro ~ Skr:zY1!ek Mydlarz. . 

2GO pszennych p---atna 'it.1«ń ~v:;~ar~6W8kl~itó Mg~821a z dlll~oietn!lj prnlttykll p(\sZllkujl! pierws:rori:e~nej k'kfh.fikacJl do 
- &~ '"' '. _ .. . .I. - s . _~ . - -: ' IłOl'ady. n\iiroJscowo~i< ohoję.tn~. ~ I myd\a rrJzpmowpgo pJowel!'ZEl l?o-

przy Poznaniu. l!abUdownnia ma- m,,!~zkl! ,ców -przy ltQ!\~u~le. My-śli" ... ., Zgló~~l'nia .T. Szymczak. Gnip'lTto , ~zuk!wany, wfr6b P8rol\~)!k ~ , o-i 
Czy syw1ne. inwentarzami 40000 - szli~lę ,P<)l!~CI. rlol?r~m .nllljs~u. n J . . Grzybowo 28. ng 84811 silehl" .z. opisem ~WH III R<'JI .. 

zna5'/: iut do ' kufla/ą pułrl d wp Rty 20000 - sprzeo1". Rataj- W?oIZIPrIl7.\C1 wlaśclclt>t I!r~"lIE," zl!l·.a' .. 'pż,a .w rręfiolrę -'-- Qr9ktyln kll'rową" pod "My"lll~~ ' 
obuwia Ulysk.llin? El czak. Posh ill1, .Jllill!cka l", WICZ Slawos!\"w. lln\\' JarocIn. ra: r..'! f"'Żehl8 Kuder Eksp' ed-t"nt Czestochowa. "BlItTP "Renoma. 

d~ li02/3 :IX! 7223a - z" 71052. I zrle' 720<ll\ .. * ng 8493 
-----=::-.::.:..:.::.:.:.---- mflD Ilzynf1}r U - -. d ·k-a ....... ----

Dom ż iłlusrołetnill oralityk11 kiiwale~ rzp. nI 
z dutym ogro elU w mie§cle POW. pó~zukuj,! nosady zarnz lub n67 gospodarczego 
z PvwOolu starości zaraz spr/.eolam niej. - fJ.3sknwe z-rloszpniR .L kawalera pner!!icznell'o, począt-
\\'Ia~it-Iel ~1Iynko\Viak. Wol· Szymczak Gniezno Grzybowo 28 ku)'''''el!o pilnf'~o. orawy chnrnk-
6ztYI1. Gajew~kirh /I. n'" g 437 ..- ~ _-' . (ż 
.. ____ -.:zrl it 3511 ~"'I· ... t""'. "-,", ~k-"-"a tran. - tpr. skr?mne wynn',!rr",,?PnlE' y-.... "''' ""., ~ 04""" rio rys) 1I\·s ,lz!p8eiRPiet'. Ofprt:r 

2 morgi cuśka. Orc,lownik, Poznnń zrl 71 900 
zl .. mi !!przl-'<łnlll nnlychminst dla Pląrek. dnia 5 kwietnia. Krak6w - 15.45 n~wości z pl:\'t; Mydlarza 
spluty. hipOlf'ki i sna"kó\\'~~o. ~ 11.30 audycjn por.: 8.CO audy. dla 16.0a "J)wi-e Mary.;:le" konc. mu· Pi4tek. dnIa 6 kwietnia. Chłopaka SRmotne

w
.) po~zukUJ'p 011 zaraz. 

M . :-<leu~czt'\~sklJ. Garaszewo. - szkół: 1Z.0Ó muzyka są I. \v wyk. z.ki ludawej: 1G.45 Szaljapill śp;!i- RadJo, Par;s - 2;).00 slucho- OfertH. A~ ~pncJ·~n. rrurJ'eril Poznnń-
poczta h rzesmy. z<l 72 0011 ~Ial. Zes". p, l'. l' St. Sn~n ~ wo z pls·t: 19.15 p(),;\'~dallk(l har- wio-'.o. Kocn;dswuBterhgouscn = uczclweA'o ZP wsi rll) orac o~rodo· .• - .• "-

.n .." "~cer." • 20 nn Dok" 'echa" w~".. w"ch posznkuJ·o. Wi~nie",~ki. - skiel{o. KrOotoszyn, TlJI.' 8489 (;pipw): 12./i0 chwilkp dla kohiet: ~ftn. .""" .. J " 12.00 mUZykR lekka: 14. plyty: l\~kll1. pow. środa, dom f)oczto. 
60 etr. jadalnych 1Z.55 oJz:ennJk poł.: 15.45 meloolje ś\vieŁo'·. 19.00 m.u2yka we.oln: 21.00 mu- \vl'. zd 719i6 Kucharka 

ziemniak' l!'óraloskie (plyty): 16.00 .. Dwie Lwów - 15.45 piosenki śpiewa zy.kn \\'lO.Q·nna. LondYIl - 20.óO -- z dobll~m got .. wqn;pm pranIem. 
UW l\{:J.l'ysie" - Auil. muz. z T{r. z T FaU-szewsld (p~yty): 16.43 utworl[ Beethovena: 23.20 muzy· Woźny prllso\\nn'em . rln prRC'" ('gro-

BprZt>fJam, Aur!!!' wskaże Orędow· u{lz. d'lIetu wokałnE';:() i insU·um.: CI~W .. 18. Bize~il 5P~y~yl: 17.40 ań-Ika deta. ~~k~emb~r~.,- 2ll.1i1l. na stalą posaole .pot.rzehny do po. ,Izi .. potrzf'hn, 011 t5 htn. Zgl')!lze-
~~znań zd 71074 l6.3D !)o,~. dla (I.~ieci starsll. P. t. ollCJR d.la cn.o'y.<'fl. 18.45 I!luz:\'- koncert !lY!Z~PCO\~Y. 2_.011 k~n ",llźn"'~o prz"oI"chlnr.twa. 'l"vn- nia' z orlrisnm ~wn:p,l('t", i t:'oda-

O ód .. Kwiec:·eń na niebie i zielIli": ~ ka lekka z p,yI. 19,4ó wrwlad z Cl'tt fortepianowy. 22.30 muz~ka rnncjń got6wkowa 600 _ Oferty niem warunk.w T(nrier Pozn. 
gr 16.45 kwadrans sł~lInych artyst6w llaiz:oś!i",;;;zym cz'owieklem w I populal'n3. Motala i Sztokholm ON!uQ.\vnik Poznań zu' 72 OM _ zd~ 72 'N7 . 

komfortowy. w)'l~odAml 3l) dM:llw A. M. GUl!'ielmeltl (.orp. kolorRI): POlscp.: 19_5i) piosenki w wyk. W. - 20.'9 koncert pon,,'nrny' 22 00,' • 
oWloco.WYC~ zarRZ. korzys~nie do' 11.00 uyskutujm:\' o wa rtości pra- I Uu,tlzYI1skie,go: 20.00 kacik P. T.' koncert solistów. Kalundbor, I H • 
np" 'YCla. Z!l'IOsz!'nI3 Tereslak. - ~ ~: 17.15 kCJonce-rt MJl. F T!"hrl{'ha I Krajozn. Kopenhazu - 2t1.00 muzyka I m· umor zagraniczD" 

lori 12004 tan" dl!! (]ZIPeI starszych: 18.!0 Udt . -. 13.5!' wiadom. l!'~!?ll: ni;.tC,w. Oslo _ 11.00 k'oneert ~ 
oznnń. Fochll _nr. - I . \\T~. z Kat.l; 1~.30 "ChWIlItO py- . . cytacje: 22.40 koncert lDanoJOoli· J 

----- s!u-chowlsko. frSJCment z kOlii. St: o1arc~e I lel.f.lun ., 14.011 .. OLI .pIP'illl fłlllfll'lnOonji dutiski\!j. Budal,eIlZ! 
Domy :l:eroll)-skiel<'o p •• t. ..Uciekla. mI do Plosen~1 (p.ytYI: 18.45 muzl" _ 211.10 utwory 8cpniczl11!: 22.00 

prz, Poznaniu a morgi ol!'rodu przepióreczka... (Tr. z Kr.~. - k!,. z PoIJ!. 211.00 "Jak lIPedtll! koncert 'Il url.zil\!em ooli~tów. 
korzystnie rllR 0J;ror]owych tnni9 18.41i muzyka /lal. w wyk. triO A. ś u)to . Sztubcart _ 19.15 śpiew 8010WJ 
8,\,rzj>,Illm. Tereslak. Poznnń. ~,Sa.ndlera,: 19:~S .. Skrzyn.~a poczt,o: Toruli _ 13,55 przeglą.r) I{ieldo- i chór);: 21,nO koncert wieczorn:\'. 
l acha G6 - r. zd 72 00i> wa roln.cza . 19.2~. Wla!J(l-Dloiicl wy: 14 00 muz!'ka pOPlllarna z Wicdcti _ 20.3i) .. Fili" ti'S11:. w 

sportowe: 19.110 fełJeton. 20.CO plvt. 18'. ut . l (l - kt AICi ... .. fiS t Rowery .. J II k 8pętlzi~ świeto"'! 20.115 po· . . • • .. u . \\ ory s().o,w~ 2P _y- a a . • H~rego. ",3i u wor!, 
k' t gaJllMloka muzyczna: 20.15 koncert t~l'k t9,15 .wln.lf'II'l .•. l\"o,sp.. O.DO ,na, czelo. 23 .2l1kon~ert z plrt. 

~'f1()~p 115 ~5'-5 sym. P~w. m110Zyce francuJ'kicj ... a, spedzl~ ŚWIętO. Ipr;t,!!a - 12:33 koncert z !<~~vc: 
Inr I{WIHlIII~j(tyl . Wy,k.: Oi·k. Filh. Warsz. PoU .I:vr. Poznali - 6.30 a,udycje por. III lli.OIi .muzYka kR,me,ra,lna: 11.00 
ki> firmip l\own. G. IfitelhE'r!!a i nohert CRo&SlI!leui! W.: 7.45 proxra.m:, 7.50 W1;ka,z, k.onrert z Moro\V'!tl!!ł'J Os!.rawY : 
('zvk Pnznań G (fo rt.): 22.tlO recytaCje pOt'ZYJ: - prak\.: 11.57 tr. Ż W.: 13.00 kon. ~9.39 .. Rr~lestwo Hon.za6a ope· 
\,iil"n an . . 22.45 nnlJkl w.iclkopootne: 23.05 cert trin salonowego: 11M!; prze. r~ 9strclla. &OlORJIl - 19.00 

dl! 14111 '2 muzy·ka lekka (plyty). ~lllcl gie!rloIVY: lli.45 dwie kOli cer· pIeśni 1~ldowe: 2UIO koncert z 
. towe parnrrazy (n'''I)1): 16.00 tr. Monllcluu.m: 2lI.0~ mUoZy,ka na 

ParceJacJ'a z Kr. i Warsz.: 16.4{; kwa,tlrnns skrzypce I fortePian. Soltens-
j . . $lynnl'ch artY!lt6w~ Onspar Cas- 20.09 . ko,nCi'rt solis;t6\'" (fortppiRn 

ma. WO]nOWICe p. Buk . saiło (celi o) (olvIY): 17.00 tr. Z W. i czeto). tt7.vm - 211.43 au<!Ycja 
ziemiH jJ s z~:,no·burnczRn8. 00- . Piątek. dnia 5 kwietnIa. i. Lw.: 18.10 tr. z Kr.: 1830 ty- stu,jph('ko: 22.00 koncert w~oly. 
go!ln~ whr\ln,,1 'al? aty. Sprzt!rJai KatOWice - 13.50 llietd8~ 14.C10,cI.e kult.. a.rt. ! spolecznę Poonn· MonacIdum - 21.09 kllncprt po, 
dz]a\f'k "ma l kWietnio br. L go., kon('er! populllrny z plyt: 1ó.45, n~n: 18.45 muzyka !\SIanowa w puln)'IlY. Medjolan - 21.45 ko
dZlnJP H -teJ w loka'" P. :'IIO",~kR walce li: plvl: 16.45 kwinty nf)l~"'" wyk. ze8po-lów: tę,07 Jlro:mlm: merlJ8. Bl'Ik.areBzt - 20'5 kon
wd .\VoJno~\ ,caen. lnrormn~yj u. (n'ytyl: 11.15 koncert organ. F. 19,111 skrzynka rolmczll: 19.30 tr. cert Bym fOniCzny. Wroclaw-

ZIP!a B:UI'r P:lrcplaC"jnf' Lu. T,ubrieha' 18.45 muz"kn r" 'l '''' ' '1 ' z W. i Lw: 19.511 tr. II W.: 2'1_00 21.00 (Iowna muzyka tanl!o<'!mll. 
5(I"i~ Gniewo <z. Po~nnli: II Majo ska z plit: 19.16 pogndanka c11a I ;,:Jn1k s'pędQ!iC l!iwie!o": 20.05-1 Kr61ewłec - 21.00 muzyka wspór-

• P 3398·;,4 145 młodziezy: 20.60 .Jak &peUl<lil',;:3.0ó tr. z WŚI'M:. c~e$na. . 
Gr ,. 

=- Pii'ńluslu, ta moneta ma falezyw)' dtwi~kl 
"""" Wasze dtwięki te! byly ralszyw~. 

< .. Trib. m:' - Rzym). 

Co futro - to Edmund Rychter ~ co palto - to Edmund Ryc:hter .;;;.. co ubranie .= tó Edmund Ryc:hter Po:man, Ostrow Wielkep. 

S. ll'. 

u d ' t a na miesiąc kwiecień t933 r. włllcznie Itsiątkowes;o rIollatku powie
l r'1 e o I a ściCJowE'go. w P02naniu w ekspedycji tl 1.95. w agendnch zI 2.20, z od-

hO!!zellipnl d,) dvlnu zl 2.211. 118 prowincji na poczlOch juź z o,lrlllNze' 
n:"m olo ,lolIlu kwartalnie 1.01. miesiecznie 2.34. pod op~kl\ II1lesięcznie \v Polsrł! zl 500. 
w lnl1) ch kl'njHch zl 5.00. Przy l-miu wydnnillch tygodniowo ko.!ztuje .. Un:oI0\\'llik" miesie(7)
Ilie 2.3j zl bez o,lno~zellia rio rłomu. \V razie \vypa,Ikńw spow'lItowanych siłli wyZszlI. prr.eszkód 
IV znk.aol1.ie. ~t rajków i t. P. ",'yuawni>!two nie odpo\viilda za <lostar()zpnie Pisma. a abonenci 
lIi~ mnją prawa r1omsi"nnia 8ie niedootRre7lOl1ych huml\r6w lub ooszkooowania. 

OgłoszenI· a nil IItrOnle 1I·la/Rowł!j 111 gr. nil strollle 4-la!Uowej PI'Z1 końcu lek~tu 
. rc,l"kcyjllpgO 311.:r. na ~ll'un'e czwftr!l!j "II gr liR ~lrUlli ... oIrll1(ieJ fili )(r. 

. -. - Prze,1 win,lu/IIos('i»lIIi pot',CllIl'rni 1011 ):r 001 l-ł'''''''WI'IN llIil.""!lra. 
O)(I·OSZ"IllII · skvm~lrkó\V~Il"' - Z zR~trzeŻNlit'llI lUit'J~ca "ol !J<lszczllg61I1"!(O WYI,aolku 21l'ł nll,lwyżkl 
Drohn .. o.g!0~zeI1l8 'noJwytej 100 ~11i\\> w telll 5 !,nld~\\ kllwydlł slmvo n,!"lńwk,,~\'ł' 'tll\~!~) 
15 Ilr. kllz,l,. d~lsze .8Io~0 10 gr. Ull'lOI!zellla .10 h,Ptl\cego ,_!'<lnnI8 JlrZYJIlII!JpnIY ,lo Iln,tzillJ 
10A". 8 rio wyflllń tll~,lzlelll.ych t śWlątecztl1ch do go,lz 1I1.1i>. rano ZA różnlrę mie,lzy zesla. 
wem a wysokolc!11 ogłoszenia. powstała wskutek mlllryCQwlłhll1 wy,lftwnictwo nie o"powia,la. 

Reuaktor n'lozelnJ: TadeUS3 Powid.zkt. ..... Redaktor 1)dpowiedzia!riJ And1'ftJ Treli. a POI:n~n' ,- Ż. WUJstltt. 'Wllldomołcl I artJku), Z III. Lorl7;! odpowiada Leon Trella. ł..ódA. Piotrkowska Ił? 
- :lI! 01l'Ios2enia t reklamJ odpowiada admin!slracia w osohie p. AntonieIto Lełniewicza w Poznaniu. ..:. Niezamów!onych N!kopisów rerlftkeJa tti~ awrat'a. 

Wycho(łzi cOOziennie I wyjątkił'm niedziel I 'wiilt ui'oczJstYt!b ! dfttą nil rlzii'f\ nUlItl!lln,.. \Viłt!awt'tiel\V1l Drukarnia PolRka A w Pozn~niu. 'w. Marcin 70. 

Telercny: U-6l, U·76, 33-07, ~-2ł, 35·25, '0·72 W niedziele; święta 1 pó~nym wieczorem tylkó łO-i2. P. K. O. Poznań nr. 200 liR 
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Pr~ypomiDa Sit afera z mprawad.:eDfem geD- J'lut·jepowa - Kto to byl dzieDni. 
Jłarz .1acob, a .kto paui WesemanD - :Frz,.toiuaŻydówka z cechami histerii
Co mowi Breitsc1J.eId - Czarna lista skazaDych Da 'porwaaie - l?oczyaaaIa 
żydowsko-aiemieckle Da ziemi :fra.IJ.cuslliei 

P a r y i, i kwietnia. 
Sensacja doOkoOła ponvllnia niemiec

ko -, iydowskiego dziennikarza Ber
thoOlda Jac{Jba wcale nie ucichla DoOla
ła bowiem leszcze oOliwy do og'nia p'ró
ba oŁrueia się w Paryżu pani Wese
mann. eksż<lOY agenta _ proOwoOlwtora. 
który ściągnał' Jacoba do Szwajcarii. 
gdzi9 w~'dał goO w ręce hitleroOwców, 
,WywiezienIe to przypomina inne, gło
śne zniknięcie gen. Kutiepowa. który 
prze9adł w biały dzień z bruku pary
skiegoO. ~pt{Jwac.lz.o.ny przez fał5zywe~o 
agenta pOlicy j negoO. ToO po mistrzow
sku doOkona'ne porwanie zostaloO utajo
ne z niemniejsz/l ' maestrją, skutkiem 
prawdopodoObnie zawodowei dys.krecji 
lochów ... czerezwyczajki. 

. Prz:vpomnijmy pokrótce fakty naj
nowsze] .. afery". Wesemann, zajadły 
socia.list.a. były współpracownik "VoOr
wa'ertsu", udaie się na "wy.gnanie·' doO 
Londynu. W tamtejszych pismach fe
wi~wych publikuie artykuły. pelne 
nienawiśei doO Hitlera i jegO rządów. 
Zawiera znajom{J>Ść z różnemi osobisto
aciami, a mi,ę.dzy innymi również ze 
7Jnanym publicystą. Wic,khamem 
'Steedem , Dostarcza mu nawet rzek,orno 
pierwsz{Jrzędnych dokumentuw Wese
mann bywa częstoO w Paryżu, ,gdzie po
mimo separacji widu.ie się zeksżoną. 
Jest znany w k{Jłach emigracji niemiee
kiej. 

Pod pozorem dostarczenia dzienni
karzowi JacoOboOwi ważn\'ch dokumen
tów o zbro,ieniach niemieckich. spro
wadza goO doO Bazylei. i zapoznaje gO z 
agentami, niby to poOsiadaiącymi ()we 
informacje. Późną n{Jcą JacoOb został 
pr'zez tychże agentów, jak sie okazałoO 
hitleroOwskieh, wywieziony wielkie m 
autem, wYPożyczoOnem w Zur~'ch,u, Au
to w szalonym pędzle prze,iechalo gra
n}cę szwllłcarsko - niemiecką; od, Łeg<> 
czasu zaginał słuch po JacoObie, ZoOna 
jego. mieszkająca w Strasburgu. za
niepokojona przedłużającą się niebyt
Iloocią męża. zaalarmoOwała policję. Po
niewa'ż zaś wiedziała. że miał "rendez
vous" w Bazylei z Wesemannem; prze
t(), pO krótkiem śledztwie, policja are
sztowała tegoż na terytorjum szwaJcar
skiem. 

Na' wiadomość o tern. pani Wese
mann ' próbowała się otruć w Paryżu; 
pozostawila ona list do Breitscheida, 
b'yłego posła socjal - demokratyeznegoO 
w Reichstagu, piętnując tam zdradę 
swe~ męża. oraz llOdając nazwiska 
pewnych osób w Londynie, bę.dącJcb 
rzekomymi jego wspólni,kami. Padło 
podejrze-nie i na nią. Zna.iduie się ona 
jednak na 'Wolności, jakkolwiek roOla jej 
nie jest zupełnie iasna. 

Pani Wesemann, podająca się za 
dziennikarkę, znana była w kawiar
Idach na Mo-n tparn asie. Pewna osoba 
Odf!1111owała mi ja w ten sposób: przy
stoO]na Zydówka, a nadzwyczaj bladej 
cerze, dużych, błyszczących, hist.erycz-

Z I14jn()wszej mody pa:ryskiej: Oryginalny 
model wiosenny na torze wyścigmv7m. 

Od własnego korespondenta .. Orędownlk&1f 

n:\~h oczach Najbard'Zie i też w niej u
derU! la ta właśn le ceeha histerii. 

Afera ta rzu~a ciekawe i jednocze
śnie nie'J:{Jk<ljące świattoO na "obyczajo
woŚĆ" polityczną i;ydowsko - niemiec
kiej em jgracii. PoOwstaje p~·tanie, czy 
nie istnieią wśród niei liczni agenci
prowokatoOrz:v w rodzaiu Wesernanna, 
i czy- ich szpie,goslwo oObejmuie iedynie 
człoOn ków tei em I~racji. czy te.Ż jest sze
rzej rozgałęzione? 

Sekwan'a,. w nadlzwyczaj elegancklei 
kam ienicy Mę.życzyzna wysokiego 
wzrostu. sztywny. Takie są też jegoO 
od,powiedzi. któr~'ch lakoOnizm zdrad,7.a 
iakąś dziwną {Jbawę. Czyżby moja o
soba nie wz.budzala zaufania w Niem
cu? Na wsz"stkie bowiem zapytania 
dosta\valam odpowiedź niemal, że iden
tyczną,: 

- Nil:' wiem - lub: - Nie o tern 
nie słyszalem. 

Któż może udzielić lepszych infoOr
macyj o proOpagandzie hl,tleroOw,,;klej. 
jak poseł Breitscheid? Mieszka on nad 

P. BreiŁscheid nic nie wie o działal
oooci hillerow:"kiej w · Pardu: nic nie 
wie, czy afera Wesemanna jest aferą 

Gaśnica po~f\r('l\\'n na m()tocyklu w portach lotniczych. W Am~:,yce slwnstruowano 
nowy typ gaśnicy pianowej, uincżliwiające j szybkie i skuteczne gaszenie samolutów 

podczas pOŻa.I·U w chwili katastrofalnego lądowania. 

o ·,prymat W pięściarstwie polskiem 
Kto zwycię~y Ił' wagach: piórkowej, lekk,ieJ i pólśredniej 

W t?-iedlielę · .min~ł .ostatni t.ermin J że skład Krakowa, podany w poniżej 
w~słamll zgłosz.en na. mlstrzost",:!\, POI-, zami~szczonej tabelce, należy trakt0-
skI. - Dotychczas n~deszły ofICJalne wać Jako prlypuszczalny. Wolyń praw
zgł<?sze!1ia ze wszystkIch o~ręgów, za dopodobnie mistrzostw nie obeśle. 
WYJą.tkIem Krakowa i Wołynia, tak, 

• lS rzowle Po~sk; , 
Kogucia M' t' I Musza 

Czortek 'Rogalski I 
Poznall Sobkowiak 
Warszawa Wieczorek 
Pomorze . Wyszet"ki 
LublL. 
Lwów Nieprz 
Wilno Sandler 
Sl[\.,k Jarząbek 
Lódź Gluba 
Kraków Szczurek 
Białystok 

I . ' 
Górecki' 

Półśrednia 
Mistrzowie Pols·ki -~-~~~

Seweryniak 

Poznań 
Warszawa 
Pomorze 
Lublin 
Lwów 
Wilno 

Misiurewicz 
<Doroba, II 
Bies 
Ceglai"z 
Bilej 

Ślą/!;1- Bienlek 
Lódż Taborek. 
Kraków ({olonko 
Biatystqk Kusznier 

"Wirski" 
Rothole 
Krzemiński I 
WojslawRki 
Veit 
Krasnopiórak 
Now!likt.lWilki 
Spodenkiewicz 
Nowicki 

Średnia 

Majchrzycki 

LewandowskI 
Karpiński 
Sarnowski 
Urban 
Leoniak 

Kurek 
Chmielewski 
Jodłowski 

Piórkowa 
Forlańsk i 

Misiorny 
Polus " 

Kowalski 
Bończoszka. 
Ackiermann 
Szczypiorek 
Rudzki 
Wożniakiewlcz 
Chrostek 

. Piotrowicz 

Półci~tka 

Szymura 
Doroba I 
Wezner 
Baranowski 
"Widding" 
Wojtkiewicz 
Wystraj::h 
Kraszewski 
Morawa 

Lekka 
Sipiński -
"Kajnar" 
Bąkowski 
Wiecki 

Bienenstock 
Orlici 
Krawczyk 
Banasiak 
Bednoq 
Maj 

Cięt'ka 

Piłat 

Karpiński 
Mizerski . 
Kuchnowski 

Wratidło 

'Y. 'P i ó r k o w ~ j niema lipec1&lnle WY-I Jest gOl'S'Zy Rudzki, lub MIsiorny, Ił równiet 
b~JaJl\cego 8i~ zawodnika, a.. k~ą.sa kilku i Forlańsldeg() nie w()lno lekcewatyć. W 
plęścla.rzy .Jest. niema! .fyr6Wfilłna.. ~y- filUj.le oczekiwać należałoby walki Wożnia
różniaJą SIę mewa,tphwle Wotniaklewlcz~ kiewicz i porus, przyczem więcej sian8 
P(llulI 1 eJl,ro&tek. chociU balrdzo niE".iele miałby naszem ztla.ni~ Lodzi&llin, gdl. 

szpiegowską; nietylko. że nie wie. ale 
i nie ma 00 do tych spraw żadnego 
zdania. 

DoOwiedziałam się tylkoO. że oS{Jbi~le 
jest przeświadczony o niewinności pani 
Wesemann. 

Ale oto odzywa się telefon, Wobee 
mi,krofonu p. BreiŁscheid oOkazał się 
równie lakoniczny. Aparat mial iednak 
tak silny rez{Jnans. że słyszałam glos 
kobiecy. Czyżby sama pani WesemannT 
- Nie wiem. Moja niedui.a zn'łjom<>ść 
i.ęzyka niemieckiego nie poZ\'voOliła mi 
zroOzumieć wszystkiego. Co dwa slowa 
słyszałam iednak: .• Polizei" oOraz .. Wahr_ 
heit". A potem radę. żeby nie pogar
szać sprawy nieostrożnem oostę.-powa
niem. 

Zeznają~ na policji. p. Breits{'heid o
świad<:zył, iż iO lat temu poznał We~e
manna w Genewie, w Lidze Narodów. 
Potem SpOtkał go w Oxf{Jrdzie Zary
zykowałam wkc ie3zcze pytsme. czy 
miał iakiekohviek poOdeirzenia co do 
roli Wesemanna, I znowu ten sam 
lakonizrr: - nie! 

Mimo to p. Breitscheid przyznaje, 
iż Wasemann nad:użył zaufania Steeda 
i wielu Innych. 
Czyżby ie.dnak la,konicznoOść p Breit

scheicl:a i ten lęk przed pytan iami. naj
zupełniei niewinnemi, mial inne pocli
stawy? Może tak. Zrozumiałam to 
dopier{J poo koniec roOzmowy. gdy mi 
powiedział o krążąeych poO,głoOskach. że 
niektórzy emigranci. bawiący \V ,Pary
żu. znajdują sie na czarnej liście, i że 
grozi im porwanie, .. 

Afera uproOwadz.onego Jaooba zape
wne nie'prę-c1,lw zostanie wyświetlona. 
o ile woO~óJe IdedykoJwiek wvkrvje się 
wszy~tkie iej nici. BaJzae napewlJo na
zwałby ja .. Une tenebretlSe affaire" -
.. Ciemna sprawa"; jest to tytuł le<lnej z 
ie.goO P<lwieści. Takiemi są rzeczywiście 
poczynania żyd<lwskoO· niemieekje na 
ziemi francuskiej. 

1. BRIARES. 

niezbyt V'iierzymy w powrót do dawnej fo}'
my Polusa. Dla Chrostka dutym minu"em 
będą nowe przepisy, uwzględniające głów
nie technikę, a dotyczy t() również i Iludz
kiego, natomiast może stanowić , plus dla 
Misiornego. 

. W l e k k i eJ sp<Jtkają się starzy rywa
le .Sipiński, Ba,kow.ski i Banasiak. Góruj~ 
om nad resztą stawki, za wyjątkiem tyiko 
.. ~aj';la.ra". który jest równo.rzędnym prze
cIwmltlem. Tu pierwsi dwaj powinni sto
czyć decYdujący bój, a wszelkie dane na 
zw~cięst wo posiada Sipińsld, jeżeli slużba 
W~Jskowa nie dała mu się zbytr.io We zna
ki. Poważnie też liczyć się trzeba z ,.Kajna.
rem" i .nie zdziwilibyśmy się zbytnio, gdy
by w medzielę wieczorem stanęli na'wprost 
siebie w ringu dwaj "warciarze'" 

W półśredn iej stawka jest wy
równana i na niezbyt wysokim poziomie. 
W obecnych warunl,acb ma wszelkie dane 
na utrzymanie tytułu znajdujący się w 
p~łnY!ll. tr.ening~ Sewsryniak, lecz nikngo 
Dle ZdZIWIłaby Jego porażka. gdyż na!ety 
do kategorii raczej gasnących już .,gwiazd'· • 
Pok()nał on Dorob~ II i Bienielta, nie skrzy
żował natomiast ręl,awic z Taboridem uraz 
dłuższy czna nie zmierzył się z Misiurewi
cIem. Normalnie zawodnik poznański był
by faworytem. teraz najwyżej można g() 
tYp<Jwać na finalistę z równemi szan"arr.i 
ze Slązakiem; Taboll'ek i Doroba byliby na 
dalszym planie. 

no wagi pÓłśredniej Wilno zgIosiło do
datkowo Matiulwwa. Zgłoszenia Krako
wa do śl"Ody .,Qłudnia nie wpl/nęły, mimo 
telegramu WYSłanego przez ol'/wnizalorów 
w~ wtorek "liieczorem. Ponieważ regula
mm sportowy nie przewidUje 'Żadonb 
sanl{cri za niezg!oszenie się w tel'minie, 
o:ga\1lzatorzy nadal rzełulj/;\ na z~rłosze
Dla. Niedbalstwo ({ralwwa świadcz\' bar
dz? niepochlebnie o działalnośrl kr'akow
s~le~o O. ~. ~ .. i u~rudnia bardzo poważ-

. Dla l tak. lUi c:u:żku~ &&danie organizatQ .. 
M. 


